er pojedyńczy gr. 20. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 29 lipca. 

_ W związku z wczorajszem oświadcze- 

„8 angielskiego podsekretarza stanu 

kerlampsona w angielskiej izbie gmin, 

protokół genewski, zawarty z rządem 

s m w sprawie wycofania między 


sojuszniczej komisji kontrolnej, zawierał 
dletylko postanowienia dotyczące zbu- 
szenia twierdz wschodnich, lecz również 
punkty. które dotychczas nie zostały za- 
 latwione — dziennik) berlińskie dont 
na podstawie otrzymanych informacyj, że 
odpowiedź rządu niemi. go ogłoszona 
będzie dopiero mo nadejściu oficjalnego 
tekstu mowy. z 

Już obecnie jednak stwierdzić należy, 
oświadczają dzfermiki, że podpisany w 
grudniu 1926 roku protokół genewski wy- 
raźnie stwierdza, że osiągnięte zostało po 
Tozumienie co do większej części punk- 
tów rozbrojenia i jedynie sprawa twierdz 
wschodnich i materiałów wojennych po- 
zastała wówczas nie załatwiona, Punkty 
te zostały następnie uregulowane. Obec- 
mie pozostaje jeszcze niezałatwiona kwe- 
stia dział w obrębie warowni morskich na 
wschodzie, ustawa policyjna oraz sprawa 
koszar wojskowych dla których uregulo- 
wania konferencja ambasadorów przyzna 
ta Niemcom termin 5-cfoletni. 


NASTĘPCA PO HERSINGU. 
Berlin, 29 lipca. 
Wobec oświadczenia socjalistycznego 


Sobota, 30 lipca 1927 r... 
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DENTOSAN 


Wallonszo nasta do zqhów 


posła do Reichstagu, Landsberga, który 
upafrzony był na następcę Hersinga na 
stanowisko prezydenta regencji saskiej, 
że mie zamierza ubiegać się o ten urząd, 
gabinet pruski zbierze się w pierwszych 
dniach następnego tygodnia, aby ustalić 
kandydata na prezydenta regencji. 

Jako kandydatów wymieniają m. in. 
posłów socjalistycznych Dittmana i Krii- 
gera. 


PO USTAPIENIU MARXA Z RĘICHS- 
BANNERU, 


Berlin, 29 lipca. 

Wczorajsza konferencja przywódców, 
cenfrowych, należących do republikań- 
skiej organizacji Refchsbanmenu, wyraziła 
ubolewanie z powodu wysrąpienta kanc- 
lerza Marxa z organizacji Reichsbanmeru, 
oświadczając jednocześnie, że stańowisko 
kanclerza nie nakłada na innych członków 


Twierdze niemieckie na Wschodzie. 


świadczenie Jockerlampsona w angielskiej izbie gmin. 
Wrażenie ustąpienia kanclerza Marga z Reichsbanneru. 


centrowych Refohsbanneru obowiązku o- 
puszczenia szeregów organizacji. Konfe- 
rercja zaznaczyła, że w przyszłości ocze 
kiwać należy gwarancji, iż Reichsbanner 
przestrzegać będzie zasady bezpartyjno- 
ści oraz neutralności w sprawach polity- 
kí. Centrum nie poczuwa się do odpowie 
dzialności za czyny Reichsbanmeru, jedna 
kowoż członkowie centrowi Reichsbanne 
ru czuwać muszą nad tem, aby postępo- 
wanie republikańskiej organizacji nie po- 
zostawało w sprzec z programem 
centrum. Jedynie rządowi Rzeszy 4 rzą- 
dom krajowym przysługuje prawo Toz- 
wiązania organizacji — republikańskiej 
Reichsbanmeru, do czego powinny one dą- 
żyć przez równoczesne rozwiązanie orga 
nizati prawicowych. Dopńtkl to: nie na- 
stapi jaknatwiększa liczba członków cot- 
trian powinna brać udział w czynnejspra- 
cy Reichsbanmeru. 


Bydgoszcz na powitanie Prezydenta Rzplitej. 


Program przyjęcia Głowy Państwa. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Bydgoszcz, 29 lipca. 

Program przyjęcia p. Prezydenta Rze 
czypospolitej w dniu 31 lipca r. b, w Byd- 
goszozy jest następujący: 

O godz. 9.45 przyjęcie p. Prezydenta 
u bram miasta chlebem i solą. O godz. 10 
m. 30 p. Prezydent wyjedzie na nabożeń- 


stwo solenne do Fary bydgoskiej, o godz. 
11.30 p. Prezydent zwiedzi muzeum miej- 
skie, o rodz. 11.50 uda się pod pomnik 
Sienkiewicza, o godz. 12 uroczyste odsło 
nięcie pommika Sienkiewicza, o godz. 13 
m, 30 uroczyste śniadanie, wydane przez 
miasto na cześć p. Prezydenta. O. godz. 
16-ei p. Prezydent wyjedzie statkiem na 
międzynarodowe regaty w Brdyujścfu. O. 
godz. 18.30 p. Prezydent wyjedzie z Brdy 
ujścia, żegnany przez władze do Tortmia. 


Kurjer Łódzki 


` Redakcja otwarta pd zodz. 9 do 7 po zał bes przezwy, Redaktor dub jego zastępca przyjmuje od godz, 1—3 po południu, Dyrektor Wydarenctaa przyjzuje od godz, 1—3 go połudała. 
Adaknistęacża. czyncą od zodz. 8 rano do gudz. 4 po poł, bez przerwy | - 


codziennie o godzinie 5-ej rano. 


HELENÓW nota a 


31 yta r. b. 


WIELKA ZABAWA 


Na którą złożą się: 


Loteria Fantowa 


(TOMBOLA) 
KTÓREJ KAŻDY LOS WYGRYWA 


ZABAWA TANECZNA NA SALI 


Koncert dwóch orkiestr symfonicznych 


Występy chórów polskich mieszanych 
pod kierunkiem p. p. Kuleszy i Przyby” 
łowskiego, 


ZABAWA DZIECINNA — POLONEZ 
DZIECI. — BENGALSKIE OGNIE. — 


STRZELNICA. ŁÓDKI i wiele innych 
atrakcyj. 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY. 


Początek o godz, 12 w południe. 
Wejście dła dorosłych 1 zł. dla 
szeregowych i uczącej się mło- 

dzieży 50 gr. 
Cena biletu loteryjnego 1 zł. 


Dochód przesnaczony na odnowienie kościoła 
Św. Krzyża. 


W rule niapogedy zabawa odbędzie się w nas 
atępnę niedzielę. dnia 7 sierpnia r. b, 
Dojazd tramwajem nr: 


Drusen sgnal dlate rodrje esi dann 


Ameryka nie doszła do zgody z Anglią. 


GENEWA, 29 lipca (tel. wł, *Kurjera Łódzkiego”), Wczoraj o 7-ej wiecz. 
dziennikarze japońscy wśród ogromnego poruszenia powtarzali sobie wiadomości 
w swoim języku otrzymane od admirała Saito, Z tych wiadomości zrozumieć 
można było jedno tylko słowo: "Zerwanie". Był to pierwszy sygnał katastrofy 
morskiej konferencji genewskiej. Poruszenie ogarnęło całą prasę konferencyjną. 
Interpelowany pierwszy lord admiralicji Wielkiej Brytanji, Bridśeman, ośwadczył, 
że „jeszcze nie zaszło nic takiego, coby usprawiedliwiało tak ponury wniosek", 
Sytuacja jest nadzwyczaj krytyczna, Gibson telegraifował do Waszyngtonu po 
ostateczne instrukcje, Panuje przeświadczenie, że następstwem fjaska konferencji 
będzie wznowienie sojuszu angielsko-japońskiego. 


Góra Mont- Ranc-szezytem Mussoliniego. 


Entuzjastyczny projekt młodzieży włoskiej. 


RZYM, 29 lipca (tel. wł „Kurjera Łódzkiego”). Dzienniki donoszą, że fa- 
szystówski związek studentów-alpinistów postanowił odbyć w sierpniu wieloty- 
sięczną wycieczkę faszystowskiej młodzieży uniwersyteckiej w liczbie kilku 
tysięcy miodych albinistów pod przewodem Turatiego na górę Mont - Blanc, 
znajdującą się na granicy Włoch, Francji i Szwajcarji i tam proklamować, że 
odtąd na cześć premjera włoskiego ten najwyższy szczyt alpejski ma się nazy* 
wać nie Mont-Błanc, ale —,„Benito Mussolini", Projekt tej demonstracji wywołuje 
entuzjazm wśród młodzieży włoskiej. 


Według ostatnich wiadomości księżniczka belgijska Miaria José 
ma się zaręczyć z księciem Aimone, synem arcyksięcia Aosta. 
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Rozprawy rozpoczęto o g. 9 m. 40. 

Świadek Bardzki zeznaje: Będąc w 
Paryżu dowiedziałem się, że p. Saunier 
szuka wspólnika dla założenia w Polsce 
fabryki masek przeciwgazowych. W 
Warszawie wszedłem w kontakt z gen. 
Żymierskim i mir. Sarnkiem, Zrazu roz- 
począłem pertraktacje ze Skulskim, na- 
stępnie zjawił się u mnie Sarnek i oświad- 
czył, że grupa Skulski jest niepożądana 
dla ministerjum. Mjr. Sarnek wskazał mi, 
%e grupę polską reprezentować będzie 
Sakson, dyr. Banku Zjednoczonych Koope 
ratyw. Sakson mówił mi, iż reprezentuje 
„grupę polską“. W konferencjach w spra 
wie sfinalizowania umowy z ramienia mi- 
nisterjum brał udział mjr. Sarnek. Ja mia- 
łem 3 proc. udziałów w Protekcie. By- 
łem mężem zaufania p. Saunier. Kapitał 
zakładowy wynosił 400.000 zł, Miałem 
wrażenie, że powyższy kapitał został 
wpłacony. Zaznaczam, że do spraw finan 
sowych Protekty nie wtrącałem się. Bu- 
dynek fabryczny był kupiony za 27.000 
dolarów. 

Przewodniczący: Czy pan wie, że 
Bank Zjedn. Kooperatyw winien był pew- 
ne sumy Protekcie? 

Św. Bardzki: Tak jest. Miałem robić 
zakupy dla fabryki, Tymczasem bank nie 
chętnie wypłacał pieniądze. Telegrafo- 
wałem do p. Saunier, który przyjechał. 
Za radą Saunier Sakson przelał aktem no- 
tarjalnym część swego udziału na Kwie- 
cińskiego. 

Przewodniczący: Czy cesja była fik- 
cyina? z 

Św. Bardzki: Tego nie wiem. Widzia- 
lem, że Sakson kwitował z odbioru pie- 
niędzy od Kwiecińskiego. 

Przewodniczący: W jakich stosunkach 
pan był z gen. Żymierskim. 

Św. Bardzki: Byłem w stosunkach o- 
ficialnych. 

Przewodniczący: 
ogłosiła upadłość? 

Św. Bardzki: Ministerium nie dało za- 
mówień. 

Przewodniczący: Czy rozmawiał pan 
z gen. Góreckim? 

Św. Bardzki: Niejednokrotnie. 

Przewodniczący: Czy gen. Górecki 
mówił, że firma dostanie zamówienia, je- 
żeli dostarczy dowodów, obciążających 
gen. Żymierskiego. X 

Św. Bardzki: tego nie pamiętam. 

Gen. Wróblewski: Kto to jest p. Sau- 
nier? 

Św. Bardzki: P. Saunier jest.człowie- 
kiem bardzo ekspansywnym. Był litera- 
tem, właścicielem teatru w Paryżu. 

Prokurator: Czy pan nie interesował 
się, kto stoi za Saksonem w grupie pol- 
skiej? , 
w. Bardzki: Nie interesowałem się 
tem. Dochodziły mnie tylko pogłoski. 

Adw. Szurlej: Czy pan jest jeszcze w 
stosunkach finansowych z ministerjam 
spraw wioskowych? 

Św. Bardzki: Tak jest, jako dyr. pol- 
skich składów naftowych. W związku z 
tem pragnę wyjaśnić pewne szczegóły, 
gdyż w czasie rozprawy rzucane były na 
mnie oskarżenia. W przemyśle naftowym 
pracowałem w Rosji. Po rewolucji, będąc 
w Londynie, spotkałem się z grupą prze- 
mysłowców rosyjskich, mających składy 
naftowe w Polsce. Nabyłem je. Przyje- 
chałem do kraju. Okazało się, że składy 
zostały zajęte przez wojsko. Po długich 
staraniach min. spraw wojsk. zwolniło 
składy dla spółki rosyjskiej jeszcze. Po- 
tem dopiero zawiązałem w kraju spółkę 
akcyjną. Wówczas wszedłem w kontakt 
z min. spraw wojsk. 

W dalszym ciągu dyr. Bardzki wyjaś- 
nia, iż żadnych szkód państwu nie przy- 
niósł. Na nazwę szubrawca i szantaży- 
sty międzynarodowego, jak mnie nazwa- 
ła prasa — kończy dyr. Bardzki — nie za- 
służyłem. 

Świadek pos. Karol Popiel zeznaje: 
Byłem przez p. Saksona i Bermana zapro- 
szomy do wzięcia udziału we władzach 
Banku Zjedn. Kooperatyw. Kapitał for- 
malnie wynosił 50 milj. marek. Faktycz- 
nie majątek bańku był o wiele większy. 
Osobiście byłem właścicielem 2 proc. ak- 
cyj. Kooperatywy socjalistyczne miały 
jeszcze 13 proc. akcyj. Pakiet akcyj od 
Bermana kupiłem nie dla siebie, lecz dla 
Banku. Członkiem zarządu Banku byłem 
do września 1924 r. Wtedy zostałem pre 


Dlaczego Protekta 


zesem Banku I na stanowisku tem pozo- 
stałemdo 17 listopada 1925 r. Ustąpi- 
łem wskutek naganki politycznej, Kam- 
panję przeciwko mnie rozpoczęła „Rzecz- 
pospolita“ z inicjatywy jednego z polity- 
ków sejmowych, przeciwnika min. Sikor- 
skiego, Wysuwano sprawę udziału mego 
w Banku w celu politycznego utrącenia 
mnie. 

Przewodniczący: Czy p. poseł inter- 
weniował w sprawie Protekty z ramienia 
Banku? 

Św. Popiel: Owszem. Było to dwa ra- 
zy. Zniechęciłem się z tego powodu do 
Banku, gdyż interwencja ta oziębiła moje 
stosunki z gen. Sikorskim. 

Przewodniczący: Czy pan zna stosun- 
ki majątkowe Kwiecińskiegą? 

w. Popiel: Kwiecińs znam jako 
czynnego członka stronnictwa N. P, R. 
O sprawach finansowych Kwiecińskiego 
nie wiem. Stwierdzam, że pracował w 
partji bezinteresownie. Również, kiedy 
brak było w partji pieniędzy, Kwieciński 
potrafił je zawsze skądś wyciągnąć. 

Przewodniczący: Czy Bank finanso- 
wał drukarnie „Ars*? 

Św. Popiel: Nie. Bank tylko gwaran- 
towa? należności „Arsa“. 


Po zamachu na drukarnie banknotów pañstwowych. 


Właściciel „Czarnego Kota” królem kasiarzy. 


lnni członkowie szajki--ludzie zamożni. 


międzynarodowym. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego“. 


s Warszawa, 30 lipca. 

Członkowie bandy, którą wczoraj zli- 
kwidowano podczas zamachu na drukar- 
nię banknotów, znani są doskonale policji. 
Wielokrotnie karani byli sądownie za kra 
dzież i włamania. 

Ryszard Wojciechowski, lat 40 pod- 
czas wojny przebywał w Rosji. W War 
szawie zjawił się w r. 1918 i począł szu- 
kać jakiegoś przedsiębiorstwa handlow 
go. Mówiono o nim, że przywiózł więk- 
sze pieniądze z Rosji. š 

Całe jego zachowanie świadczyło, że 
posiada istotnie większą gotówkę, o czem 
między innemi świadczyły klejnoty jego 
żony, w które ubierała się chętnie. 

W stosunkach osobistych wywierał do 
datnie wrażenie. Blondyn o błękitnych 
oczach, w których odzwierciadlał się nie- 
mały spryt, miał dar zjednywania sobie 
ludzi. i h 

Dzięki temu, ci, którzy mieli z nim do 
czynienia, nie wierzyli pogłoskom, iż Woj 
ciechowskie był kasiarzem i w Rosji do- 
konat podkopu pod jakiś bank w Kijowie 
czy też Moskwie. 

Wojciechowski nabył drukarnię w r. 
1919 przy ul. Zielnej (dawniej Ginsa) i 
prowodził ją przez kilka miesięcy i osta- 
tecznie sprzedał ją „Rozwojowi* z nie- 
wielkim zyskiem. 

Stanisław Cichocki, liczy łat 42, głów= 
ny herszt bandy i inicjator całej roboty, 
jest synem włościanina z pod Ostrołęki, 

Na szersze wody wypłynął w Rosji, 
gdzie kilkakrotnie był karany za włama- 
nia przez sądy kijowskie i petersburskie, 

Obecnie zajmuje 6-pokojowe luksuso- 
wo urządzone mieszkanie przy ul. Chmiel 
nej nr. 32. Był on _ współwłaścicielem 
„Czarnego Kota“ i kina „Eldorado“, 

W r. 1922 wraz z woźnym Sieczką do 
konał śmiałego włamania na bank przy ul. 
Zgoda. Skazany na 3 lata więzienio, ka- 
rę odsiedział. Zwolniono go na skutek 
amnestji w roku 1924. 

Żona jego bawi na letnisku w Miłoś- 
nie. 


Cichocki nosi się niezwykle ełegancko 
Ma małą czarną bródkę starannie pielę- 
gnowaną, skąd pochodzi jego przezwisko 
„szpicbródka”. 

Po zaaresztowaniu go i sprowadzeniu 
na miejsca przestępstwa, zachowywał 
się niezwykle arogancko. 

Stanął przed przedstawicielami wła- 
dzy z papierosem w ustach, a na zwró- 
cona sobie uwagę na niestosowność ta- 
kiego zachowania się, odpowiedział gru- 
bjańsko. 5 


jeden z wywiadowców, _ode- 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota, 30 lipca 1927 roku. 
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Dzień sensacyjnych zeznań z 


w skandalicznym procesie gen. Zymierskiego. 


Czy posła Popiela łączyły stosunki z „Protektą”? 


Przewodniczący: Co pan wie o Pro- 
tekcie? 

Św. Popiel: Byłem tylko na pierwszej 
konierencji. Poróżniłem się $ p. Saunier, 
Uważałem, że grupa polska pdówinna mieć 
bezwzględną przewagę. Nazajutrz Sak- 
son zwrócił mi uwagę na moje kanciaste 
zachowanie się. Nie mieszałem się w tę 
sprawę więcej, Protektą dalej już zaimo- 
wał się jedynie Sakson. 

Przewodniczący: Czy słyszał pan, że 
Sakson był jedynie reprezentantem gru- 
py polskiej? 

Św. Popiel: Nie słyszałem. 

_ Przewodniczący: Czy śwładek był u- 
dziąłowcem „Protekty*? 

Św. Popiel: Stwierdzam kategorycz- 
nie, że nie. 

Przewodn.: Od kiedy pan zna Żymier 
skiego? 

Św. Popiel: Od r. 1910. Pracowaliśmy 
wspólnie w drużynach strzeleckich. 

Przewodn.: Czy spotkał pan na wios- 
nę 1925 r. w Paryżu gen. Żymierskiego. 

Św. Popiel: Owszem. Gen. Żymier- 
ski był wówczas w Paryżu w sprawach 
urzędowych. 

Przewodn.: Czy odbywał pan wów= 
czas z gen. Żymierskim wycieczki? 


brał mu papierosa i rzucił na ziemię. 
„Szpicywódka* bardzo się oburzył... 

Trzeci wspólnik Hersz Boruch Wol- 
fryd z Lublina z zawodu jest handłow- 
cem. Skończył nawet w Rosji wyższy 
zaklad naukowy. 

Kilkakrotnie był oñ karany więzieniem 
przez'sądy warszawskie i suwalskie. 

Zraniony przez policję w czasie walki 
czwarty włamywacz Wacław Kopała 
zmarł dzisiaj rano o godz. 9 m. 10 w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus, 

Prowadzone: energicznie dochodzenie 
wykazało, że ta sama banda dokonała pod 
kopu pôd Bank Dyskontowy. 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta), 
NADZWYCZAJNA SESJA SEJMOWA. 


W kołach politycznych liczą się z możliwością 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej pod ko- 
niec sierpnia lub w pierwszych dniach września. 
4-go sierpnia wraca z wywczasów wicepremier 
Bartel. Rozpocznie on prace od sprawy uporząd- 
kowania plac urzędniczych, Istnieje tendencja pod 
wyższenia płac o 15 procent, 


POSEŁ POLSKI W BRAZYLII. 


Posel polski w Brazylji p. Grabowski, złożył 
listy uwierzyłelniałące prezydentowi republiki 
brazylijskiej. . 


Z POSIEDZENIA KOMITETU EKONO- 
NOMICZNEGO. 


Wezoraj po południn odbyło się pod przewod- 
mictwem p. ministra skarbu Czechowicza posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego rady ministrów. 
Na posiedzeniu tem omawiano sprawę zasilenia 
portu w Gdyni prądem elektrycznym oraz prze- 
prowadzono dyskusję nad uruchomieniem akcji 
kredytowo-budowlanej w r. 1927-28. 


P. MINISTER SKARBU O PODATKU 
MAJĄTKOWYM. 

W sprawie podatku majątkowego p. młuister 
skarbu oświadczył, co następuje: 

„Budżet na rok 1927/28 przewiduje z tytułu 
podatku majątkowego 95 milionów złotych. Wpły 
wy na poczet tegoż podatku w okresie od 1 kwie 
tnia do 30 czerwca r. b. wyniosły zaledwie 
7.551.000 złotych. Gdyby wpływy utrzymały się 
w dalszych kwartałach w dotychczasowym sto- 
dobór wyniósłby przeszło 60 miłjonów 
Do tego niedoboru dopuścić nie mozę 
obowiazek ściągnięcie kwoty 


1927/28 uchwalonej, a to terubardziej, że konięcz 


Ujęci włamywacze działali na terenie 
Upomina się o nich policja 


Św. Popiel: Tak jest. Chciałem 
znać Francję. P. Saunier udzielił nag 
wycieczkę do Biarritz stary gruchot.f 
Żymierski wrócił do Paryża koleją. 
Przewodniczący: Czy bywały 
Saksonem i gen. Żymierskim na kolag 
u Langnera? 
„Św. Popiel: Tak jest. Przeważni 
dy, płacił za siebie, 
Przewodniczący: W jakich stosunki 
pozostawał pan z Parczewskim? 
Św. Popiel: To był stary mój zną 


my. 
Przewodniczący: Czy jest prawdą. 
pan poseł jest właścicielem „Owieczeją x 
Św. Popiel. Panie generale! „OW Mi 
czki* mają 30 hektarów gruntu i są wai ©" 
13.000 zł, Uważam, że nie potrzebowy C° 
bym się kryć, gdybym taki „majątek“ 
był. Ale nie jestem rolnikiem i ziemi ną 
dy kupować nie chciałem, d 
Gen. Wróblewski: W jakim celu 
chał pan do Francji? 
Św. Popiel: Częściowo w celach p 
selskich, częściowo dla przyjemności? + 
Prokurator: W którym hotelu pan m 
szkał w Paryżu? 
Św. Popiel: Mieszkałem w hotelu „$ 
lumbia". 
Prokurator: A nie w „Carltonie*? 
Św. Popiel: O, nie — to za drogi 4 
mnie hotel. 
Prokurator: Czy na pana koncie 4 
Banku były sumy partyjne? 
Św. Popiel. Na koncie były pieniąd 
partii i nieco moich oszczędności. 


wiedeńska i berlińska. 


Nauczeni przykrem doświadczeniem 
tym razem zaopatrzyli się w lepsze przy: 
rządy i założyli wentylatory. 

Policja warszawska otrzymała już tes 
lefonogramy od policji wiedeńskiej i be 
lińskiej w sprawie włamań i podkopó: 
pod tamtejsze banki, których sprawcy nie 
zostali wykryci. 

Policje zagraniczne są pewne, że były 
one dziełem tej samej bandy. Wskazuje: 
na to sposób przeprowadzania roboty i u= 
żyte do tego środki techniczne, 

Dziś rano na miejsce podkopu przyby= 
ła komisja sądowo-śledcza dła przepro- 
wadzenią dochodzenia. 


ność poprawy bytu pracowników państwowych 
wymagać będzie znacznego zwiększenia wydat-- 
ków. a 


POLSKO-ROSYJSKIE STOSUNKI HAN- - 
DLOWE. 


W czerwcu r. b. przybyło z Rosjl do+Polski 
3.065 wazonów różnych towarów, z czego prze- 
szło 2.000. rosyjskiej rudy żelaznej, 760 wagonów - 
zboża i owsa, reszta zaś transportów składa się ` 
z ladunków drobnicowych, W tym samym okre- 
sie wysłano z Polski do Rosji 140 wagonów to- 
warów, głównie maszyn rolniczych, cynku, że- 
laza, blachy i ołowiu. 


SĄDY PRACY, 

Na konferencji u p. ministra pracy I opieki 
spolecznej, d-ra Jurkiewicza, zostały uzgodnione 
między ministerjum pracy i ministerjum sprawie- 
dliwości zasadnicze punkty projektu rozporządze 
nia p. Prezydenta Rzplitej o sądach pracy. 

„Ze strony ministerjum sprawiedliwości wziął 
udział w konferencji dyrektor depart, ustawodaw 
czego p. Szeczkowski, ze strony tninisteritm pra- 
cy dyr. depart. pracy p. Drecki oraz pp. radco- 
wie ministerjum Skokowski, Biesiekierski I Szy- 
monowski. 

Pozostałe punkty projektu zostaną w najbliż- 
szym czasie uzgodnione na konferencji między 
ministerjum pracy i ministerium sprawiedliwości, 
poczem projekt rozporządzenia o sądach pracy 
przedstawiony będzie pozostałym ministeriom do 
«zgodnienia w myśl ustalonego przez radę mini- 
strów trybu tzgodnienia między ministerjami pro: 
jektów prawodawczych. 


NARADY KONSERWATYSTÓW. 


W Warszawie odbywały słę narady konser- 
watystów i monarchistów. W związku z tem w 
Belwederze był przyjęty p. Zdzisław Tarnowski, 
Liczą się z powoływamiem konserwatystów na 
stanowiska. 


O 


+98 


8 Lódź, 29 lipca, 
Zagadnienie Prus Wschodnich, zwa- 
także „krainą czarnego krzyża“ od 
ych tam jeszcze dzisiaj tradycyj Za- 
zyżackiego, jest tak ważne, że ze 
miem stwierdzić trzeba brak szer- 
 zalnteresowania się tą kwestją w 


b pewnem ożywieniu w okresie wal- 
hiscytowej o Warmię I Mazury, pro- 

at wschodnio - pruski zginął niemal 
ikowicie z zainteresowań polityki pcl- 
kj a w życiu naszego społeczeństwa 
dluższy czas zaledwie jest on przed 

n mało owocnej zresztą dyskusji. — 

y wiedzą zaledwie tyle, że Prusy 
Odnie leżą poza granicami państwa 
go, że składają się ore po części 

m t zw. „niewyzwolonych”, w któ- 
leszkańcy mówią tym samym ję- 

h co my. Zaś o los tych rodaków 
ych za kordonem mało kto w Polsce 


í D 
_ Najmniej zaś w Polsce jest tych, któ- 
y w Prusach Wschodnich widzą strate- 
i gospodarczy interes doniosłego 


czenia. 
Co do punktu pierwszego, to według 
zbitych danych zaznaczyć trzeba, że 
ludności polskiej na obszarze Prus 
schodnich jest naprawdę opłakany i p0- 
łowania godny. Wraz z umormowaniem 
gycia po plebiscycie ustały wprawdzie tu 
(ówdzie najgorsze akty gwałtów i szykan 
; za to wana i systematyczna 
plityka wynaradawiania, w której Pri- 
icy celują — stosowana jest wobec lud- 
ci polskiej bezwzględnie. 
Trudno w ramach jednego artykułu 
ytoczyć wszystkie fakty, dotyczące 
aku najmniejszego równouprawnienia 
ludności polskiej na tych terenach. W: 
tarczy wspomnieć choćby ten fakt, 
dziatwa szkolna w Olsztyńskiem (tak sa- 
o i w innych stronach Warmii i Mazur) 
ma absolutnie żadnej możności pobie- 
ać naukę w języku ojczystym. Polacy na 
Warmii zazdroszczą wprost Niemcom 
w Polsce, mającym wszelkie swobody i 
przywileje, przepisane traktatem mniej- 
_ szościom narodowym. 
|- Najsmutniel przedstawia się sytuacja 
ma Mazurach, gdzie wiekowa germaniza- 
| cja gotuje się już do zbierania ostatecz- 
nych plonów. 
Według ostatnich doniesień ostatnią pla 
 cówkę polską, jaką było pisma „Mazur“ 
w Szczytnie, musiano jeszcze w roku 1920 
zlikwidować ze względu na niesłychane 
szykany i prześladowania ze strony czyn- 
ników hakatystycznych. Cicha tragedja 
ludu mazurskiego zbliża się więc ku osta- 
tecznemu krańcowi. Niedługo tylko wi- 
cher żałośnie zawodzić będzie ponad men 
tarzyskiem sprawy polskiej na Mazurach, 
Jeżeli weźmiemy nawet pod uwagę 
tylko Warmię i Powiśle, to i co do tych 
| terenów niema się co łudzić, Szeregi u 
wiadomionych Polaków maleją, młode po- 
kolenie coraz więcej zatraca fizjognomię 
polską. Szkoła pruska, kościół i wszela- 
kiego rodzaju urzędy czynią harmonijnie 
tytaniczne wysiłki, aby ludowi naszemu 
wydrzeć ostatecznie język, ducha polskie- 
D i odrębność narodową. Jeżeli Polska 
ie pośpieszy ginącemu ludowi polskiemu 


Rumuńska królowa -wdowa przed kata- 
falkiesn. 


a... 


na Warmii i Mazurach z rychłą pomoca, 
staniemy się świadkami ostatecznej zagła 
dy żywiołu polskiego w tych stronach. 
Będzie to straszna odpowiedziałność wo- 
bec przyszłych pokoleń naszych. 

Z drugiej strony, ieżeli na Warmii i 
Mazurach braknie żywiołu polskiego, stra 
cimy na zawsze istniejące jeszcze dziś pra 
wa moralne i polityczne do tych terenów, 
które leżąc o 100 king od Warszawy, ser- 
ca Polski, mają dla nas doniosłe znacze- 
nie strategiczne. Ponadto zamknie się na 
zawsze brama, mająca nas w przyszłości 


30 lipca_1927 rokie, 


Przed zatrzaśnięciem bramy do 


zaprowadzić nad brzegi Bałtyku w grani- 
cach odpowiadających przyszłemu roz- 
wołowi potęgi mocarstwowej Polski. 
Ale i pod względem gospodarczym Pru 
sy Wschodnie nie powinny uchodzić uwa- 
dze polskiej. Przecież może kiedyś za- 
wrzemy nareszcie traktat handlowy. z 
Niemcami, a wtedy w Prusach Wschod- 
nich znajdziemy rynek zbytu na polskie 
surowce najkorzystniejszy dła nas, ze 
względu na to, iż teren ten przytyka bez- 
pośrednio do granicy naszego państwa, 
a odosobniony jest od Rzeszy Niemiec- 


ŚWITY POLITYC 


Propaganda rewizii traktatu w Trianon. 


Na marginesie artykułu lorda Rothermere. 


(Korespondencja własna). 
Praga, w lipcu. 

Lord Rothermere, właściciel jednego 
z majpoczytniejszych pism  angtelskich 
„Daily Mail*, które jednak — jak to sama 
prasa angielska przyznaje — nie ma zbyt 
wielkiego znaczenia politycznego, spędził 
tegoroczne Zielone Świątki w Budapesz- 
cie, a po powrocie do Londynu zamieścił 
w swym dzienniku obszermy artykuł, po- 
święcony sprawie uregulowańia stosun- 
ków w Europie środkowej. Wychodząc 
z założenia, że źródłem stałego napręże- 
nia, jakie ponoć panuje w Europie środko- 
wej, jest traktat pokojowy w Trianon — 
Tord Rothermere zupełnie niedwuznacz- 
nie domaga się rewizji tego traktatu. 

Twierdzi on dalej, że Węgry nie otrzy- 
mały tego wszystkiego, co im się właści- 
wie należy, a dlatego w interesie poko- 
jowego rozwoju Europy środkowej na- 
leży przeprowadzić pewne zmiany w Toz- 
graniczeniu państw środkowo - europei- 


ich. 

Artykuł lorda Rothermere przyjęto w 
Budapeszcie z niebywałym entuzjazmem, 
a pisma węgierskie. pisały już w swych 
komentarzach o początku mowej ery w 
rozwoju państwa węgierskiego. Lord 
Rothermere stał się w ciągu jednej doby 
węgierskim bohaterem narodowym, a do 
Londynu posłano mu nawet złote pióro. 
jako symbol wdzięczności narodu wę- 
gierskiego. 

Można się było spodziewać, że arty- 
kut lorda Rothermere w opinii państw 
Matej Ententy wywoła równie wielkie 
wzburzenie, jak entuzjazm 'w społeczeń- 
stwie węgierskiem. Przypuszczemie ta- 
kie było całkiem uzasadnione, gdyż nie 
mogło być żadnej wątpliwości co do tego, 
że projektowane przez lorda Rothermere 
korygowamie"* granio węgierskich mu- 
siałoby się odbyć kosztem Czechostowa- 
cji, Jugosławii | Rumumji. Pomimo to jed- 
nak, zarówno prasa, jak i opinia publicz- 
na w państwach Malej Ententy artykuł 
ten przyjęły z zupełnym spokojem. Nie 
bacząc na to, że na artykuł lorda Rother- 
mefe wszędzie spoglądano, jak ma począ- 
tek szerokiej akcji dyplomatycznej, inà 
spirowanej z Budapesztu i popieranej 
przez niektóre stery angielskie, prasa Ma- 
łei Ententy powstrzymała się od jakich- 
kolwiek wrogich pod adresem lorda Ro- 
thermere wystąpień, ograniczając się do 


sfichego zarotowania samego faktu 
Dopiero t kiedy cała ta kw 
straciła już n aktualno 


kiedy na Wegrzech opadła już trochę fa- 
la entuzjazmu ì nadziei, zaczęły się w 
państwach Małej Enteaty odzywać głosy 
precyzuiące stanowisko tych państw wo- 
bec projektu lorda Rothermere. Przede- 
wszystkiem więc zabrał głos w tym przed 
miocie nowy rumuński minister spraw za- 
granicznych, oświadczając wobec dzieńni- 
e naczelnem zada- 
njem polity] j i 
sime dążenie do zachowania qbecnej ma- 
py Europy. Rumunja z całą stanowczo- 
ścią zwalczać będzie wszystko. co mo- 
ałoby stanowić jakiekolwiek niebezpie- 
czeństwo dla ogólnego pokoju w Euro- 
pie. 
Niemni 
leży dekla: 


złożonej 
towa 


ZNE. 


W tych dniach organ centralny słowac- 
kiego stronnictwa ludowego przyniósł 
obszerny artykuł, w którym sprecyzowa- 
no pogląd stronnictw na kwestje rewizji 
traktatu trianońskiego. Po omówieniu 
istoty całej akcji, zmierzającej do resty- 
j elkich Wegter“, po powołaniu się 
na opinię Scota Viatora į Steeda, którzy 
już przed wojną skierowali wwagę cate- 
go świata kulturalnego na dramat narodu 
słowackiego, „Słowak* pisze: „Traktat 
trianoński nie uwzględnił naszych maksy- 
malnych postulatów, a dlatego, jeśli dojść- 
by miało kiedyś do jego rewizji, powin- 
no to nastąpić jedynie na korzyść Słowa- 
czyzny, t. i. republiki czechosłowackiej". 
Niemniej energicznie występuje organ sło 
wackiego stronnictwa fudowego przeciw- 
ko akcji emigrantów słowackch, Ungera i 
Jehliczki, pisząc o nich: „Ani Unger, ani 
Jekliczka nie są emigrantami słowackimi, 


ałtyku. 


kiej. Dla kupiectwa naszego i przemysłu, 
podobnie jak dla kupiectwa i przemysłu 
Prus Wschodnich otwarłyby się wówczas 
szerokie perspektywy i nieprzewidziane 
dziś możliwości. 

Problemat wschodnio, . pruski jest więc 
dla Polski nietylko przedmiotem troski 0 
los i dolę tam mieszkających Polaków, ale 
równocześnie powinien być przedmiotem 
rozważań gospodarczych, z których — 
co nie jest wykluczone — wyłonić się mo- 
że ze wszech miar korzystna dla Polski 
rzeczywistość polityczna. 1 


ray 


lecz nadzwyczajniejszemi kukielkami w 
rękach zagranicznych agftatorów węgier- 
skich, a jako tacy nie mają prawa mówić 
imieniem narodu słowackiego. Są to 
zdradzieccy synowie Słowacji", 

O ile artykuł lorda Rothermere pozy- 
skać miał dla planu rewizji traktatu tria- 

kiego ludność Sławaczyzny, to iuż 
dzisiaj można powiedzieć, że w tym kie- 
runku mimmat się ze swym celem. Prze- 
ciwnie, przyczyni się on niewątpliwie do 
zupełnego zjednoczenia. wszystkich grup 
narodowościowych, j 
rytoria byłego królestwa 
bez. różnicy ich przekonań polityczny 
Jedynym wynikiem akcji węcierskiej be- 
zie prawdopodobnie konsolidacja 
ści czechosłowackiej, jugosłow 
rumuńskiej w zagrożonych przeż Węgrów 
prowincjach państw Małej Ententy. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


POLSKA I EUROPA. 


Augur w „Kuri. Porannym“ (29. b. m.) 
pisze: 

„Niemcy muszą uznać. „status“ Polski jako 
Wielkiego Mocarstwa, muszą przyjąć równość 
nietylko w literze, lecz i w duchu i muszą po- 
rzucić wszelką nadzieję, aby mogli zadać gwałt 
Polsce przez bezpośrednią akcję albo przez wy- 
łudzanie sympatyj innych Państw. O ile rzecz 
idzie o Wielką Brytanię, jesteśmy pewni, że cho- 
ciaż niemiecką propaganda może znaleźć wpły- 
wowych sympatyków, polityka rządu Wielkiej 
Brytanii i poglądy szerokich mas kierowane bę- 
dą przez zasadę: „Polska jest Wielkiem Mocar- 
stwem'. 


„POGODNE* STANOWISKO. 


„Gaz. Warsz. Por.“ (29 b. m.) podaje; 
„Oświetlając bilans handlowy Polski — p. mi- 


nister przemysłu 1 handlu inż. Kwiatkowski 
stwierdził, iż bierność tego bilansu powstała 
przedewszystkiem wskutek dowozu środków 


żywnościowych, tak jak aktywność zeszłoroczne 
się w znakomitej mierze 
nym urodzaju 1925 r. 

Nie podzielamy poglądu p. ministra, że rok ubie 
gły dal uro wyjatkowo niekorzystny, gdyż 
były to zbiory przeciętne, a nie klęskowe. Nato- 
miast uznajemy tezę, iż najważniejszym punktem 
oparcia naszych finansów, waluty, bilansu handlo 
wego, dobrobytu jest rolnictwo i związany z nim 
przemysł rolny. r 

Pewne czynniki centralno-rząadowe i związa- 
tia z nim prasa, pragnąc zwalić odpowiedzialność 
ze swych bark na Opatrzność Bożą, uzależniają 
różne posunięcia rządu (np. zwyżkę płac urzęd- 
niczych) i perspektywę poprawy stosunków go- 
spodarczych — przynajmniej w takim samym 
stopniu od pożyczki zagranicznej, co od słońca 
i pogody. Takie „pogodne“ stanowisko dało „Ku- 
rewi Polskiemu“ sposobność do krytyki. 
éli rolnictwo polskie ma żywym krakiem 
pójść naprzód należy raz wreszcie zasadę 
własności prywatnej uznać ża kamień węgielny 
stosunków w państwie. Nikt nie będzie robił in- 
westycyj, tikt nie ujawni dostatecznej energii w 
rozwijaniu swej produk: gdy p. minister do- 
któr, profesor Witold Staniewicz zawiesza mu 
nad karkiem groźbę wywłaszczenia. 

Drugi członek gabinetu rządzącego socjalista 
Jurkiewicz, p. minister pracy i opieki społecznej 


zamierza produkcji rolnej przyjść z pomocą na 
swój sposób. Opracował I stara się przeprowa- 
dzić nową organizację ubezpieczeń społecznych, 
aby przez powiększenie ciężarów socjalnych roz- 
niecić wśród rolników. entuzjazm do pracy. 

P. minister skarbu, który już dysponuje róż- 
nemi progresjami podatkowemi,  reorganizując 
system podatków pragnie siery produkujące, w 
pierwszym rzędzie rolnicze, obdarzyć podatkiem 
majątkowym, nie jako środkiem doraźnym, dy- 
ktowanym wyjątkowo ciężką sytuacją, łecz jako 
instytucją stałą. Bliska zaś rządowi prasa wysu- 
wa projekty oparcia dochodów skarbu wyłącznie 
na „klasach posiadających" 1 wzywa rząd do 
emergicznego ściągania większych kwot podatku 
majątkowego, 

W tych warunkach i w takiej atmosferze, przy 
braku gwarancji własności, pod ciężarem świad- 
czeń socjalnych, prozresyi podatkowych, pogró- 
żek radykalno-ekspropriacyjnych. wobec droży= 
zny kredytu i trudności w jego uzyskania — 
szybszy wzrost produkcji rolnej, tak niezbędny 
finansowo, walutowo. gospodarczo, nie rysuje 
nam się jako bliska możliwość, 

W takiej sytuacji i obce kapitały nle będą do 
nas płynąć na skrzydłach aeroplanu“. 


RELIEFI TONA T NEE S EEEE ERFA 
KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 
CEEE: 


~ 
Dziś! 
Przepiękny film p. 


„NOSTROMO 


dramat siły i piękna według ełynnej po- 
wiesel Jóxefa Konrada Korseniowskiogo 
w roli głównej zaskomity. artysta 
GEORG. O'BRIEN. 


Dziś! 


I _m.60 gr li 
W soboty, niedziele i wi 
po poł. I m, 80 gr. Im. 40 gi 


ir. IB, jć 
Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


NG. _ — KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 30 Ifpca 1927 roku. 


W mroźnych kleszczach boreasza, 


Kraina wiecznych śniegów i lodów. 
Koczownicze życie Lapończyków. 


Nr, 


Młody, 24-letni sportsman oponi 
dziennikarzom, że w ciągu swej o 
miej podróży nigdzie nie był nar: 
niebezpieczeństwo poważne, ż 
przyjmowano go z nadzwyczajną 
mością. Najcięższa była przeprawą p 
pustynię Nubijska, gdzie słońce dopiejgy| 
do tego stopnia, że chroniono sie p 
niem pod samochód!.. Tam też 


w) Norweski poeła ì badacz Karol 
Schoyen żył długo między Labończyka- 
mi. W książce swojej o Laponii zapozna- 
le nas z nieznanemi dotychczas świata- 
mi. Opisuje tam życie koczownicze La- 
pończyków. którzy jak ptaki przelotne zi- 
mę w szwedzkich, lato w norweskich spę 
dzają okolicach. 

W miesiącu marcu trzody reniferów w 
Laponii znajdują się w- szybkiej wędrów- 
ce. Niziny są wówczas pokryte zlodowa- 
ciałym śniegiem i dlatego renifery udają 
się z lasów w górę na wyżyny. Nie 
wszyscy Lapończycy wędrują tak daleko 
na zachód aż do morza, ale mimo to jest 
zawsze poruszenie catego Szczepu, gdy 
naród Samów opuszcza swe zimowe le- 
że, by udać się w góry. 

I tak minęły dni, w których sąsiadki 
gromadziły się w chacie, by przędąc swe 
nici dopytywać się o nowości lapońskie i 
opowiadać sobie podania dawnych dni, 
Gdy zima była najostrzejsza, a gwiazdy 
tylko na krótki czas bladły na niebie, by 
znów. wkrótce zabłysnąć i długo świecić, 
dzieci tylko nieśmiało bawiły sie w wy- 


gna coraz dalej, zawsze dalej na zachód. 
Wiele reniferów traci przedwcześnie swe 
nogi w silnie ubitym Śniegu podczas wę- 
drówki ale jeszcze nie nadszedł czas, w 
którym samice zdążają na miejsca, gdzie 
zwykłe sie cielić. 

Z wyjątkiem tych Lapończyków, któ- 
rzy luzułą strażników, mają mieszkańcy 
irt mało z pastwiskami do czynienia, ale 
muszą, zaopatrywać zwierzeta, kierować 
całe szeregi reniferów i sanek na nowe 
miejsca -postojn. A gdy w szarym 
mroku nocy znajdują się na wędrów- 
ce, skrzypi wóz po twardym szronie a 
wśród „okrzyków woźnicy słychać chwi- 
lami szczekanie psa lub płacz dziecka. 
Gdy suną bez dźwięku po świeżo spa- 
dtym Śniegu, wtedy słychać chrzest mu- 
skułów. w nogach biegnących zwierząt. 

Te karawamy nie spiesza za trzodami 
aż na pastwiska górskie, pozostaja w po- 
bliżu 1 rozbijają swoje namioty w osłonio- 
nych od wiatru miejscach, najchetniej tam 
gdzie znajduje się troche drzewa na opał. 
Ogień to towarzysz, to nailepszy przyja- 
ciel mieszkańców obozu. Ale Lapończyk 


potrafi także dłuższy czas obeiść się bez 
niego. Pomaga mu w tem ubranie z po- 
1 a gdy udaje się sam w 
górę i strach go nawiedzi lub grozi wichu- 
ra, wtedy zdejmuje narty | zagrzebuje się 
głęboko w śnieg, W takiej jamie śnieżnej 
ba może nawet 
I gdy dopiero strach minał a wi- 
chura ustała, wyłazi z nory i jedzie dalej. 

Nie jest rzadkością, że kobieta lapoń- 
ska urodzi w śniegu dziecko podczas wę- 
a. zwyczajem za- 
w miękką skórę cielęcia 


dwójmych skór, 


trwać może godzindłni, 
spać. 


drówki. Wtedy starym 
wijają dziecko 
reniferowego lub w białe futerko polarne- 
go lisa ì dobrze nakrytą kołyskę stawia- 
ią w. saniach. I pochód jedzie dalei. I wnet 
słychać nowy głos między reniferami. 

A znów innym razem zdarza się, że 
śmierć dosięgnie jednego ze starszych 
podczas dro! Jako ostatni jedzie on 
wtedy w pochodzie. oddalony od reszty, 
a biały renifer, ciągnący sanie ze zwło- 
kami ma białe szmaty wokół rogów. 

I tak dzieje się u tego ludu. Od urodzin. 
aż do śmierci wędrówka jest jego życiem. 

L. Wik. 


podróżnicy ciekawy szczep pier wotijg 
bisharynów, którzy nie uznają ża 
władzy, a których sprawność fizyczna 
sięga  nieprawdopodobnei wyżyny, 
młodzieńcy tego szczepu poluią na 
lopy. których szybkość jest przystowyą 
wa, w ten sposób, że ścigają je pieszo ii 
SAI aż znużone zwierzę upada Wi 
chi... 


Ciekawa też była podróż przeż mág 
W Kaszmirze np. urządzono w: tamtej 
szym klubie myśliwskim corso samoch 
dowe, w którem brała ndział naiwytwi 
nie publiczność europeiska, Wtem p 
iawiła się na drodze krowa; powstał g 
nie zamęt, z poszanowaniem i ostro 
wymijały je setki samochodów. które zs 
trzymały słę wreszcie, gdy krowa stanę | 
ła w środku drogi... Pochodzi to stąd, żę. 
b czczone jest-w Indjach. po dzi 
jako świętość i zabicie wołu karane 
est tak samo surowo. jak mord. Prawy. 
to obowiązuje po części nawet Europej. | 
czyków, co jest wpływem tei mądrej pos; 
lityki Anglików. że nakazuja powierze 
chowne uszanowanie dla wszystkich rel 


glimych przesądów krajowców. nad któw) 


sokim śniegu koło obozu i wnet znów wła 
ziły do chat, szukając sobie miejsca mię- 
dzy dorosłymi, którzy zajęci swa robotą 
siedzieli wokół ogniska. W tym czasie 
płomień zawsze wysoko. buchał, 

To wszystko należy do zimy, 

Gdy Lapończyk rusza na wędrówkę, 


rymi panują i wogóle ustępuja im w dro 
bnostkach, pozwalając przez to tym pier 
wotnym ludziom zapominać o sprawach, 
naprawdę ważnych, jak rm. samostanos 
włeniu o własnych losach i rzadach wi 
własnym kraju. 


W samochodzie naokoło Świata. 


70.000 kilometrów w ciągu 14 miesięcy. — Podróż bez nie- 
bezpieczeństw. — Pierwotni bisharynowie, goniący z antylo- 
pami w zawody. — Święta krowa w Indjach. 


dzieje się to ze względu na ludzi i zwie- 
rzęta w nocy, kiedy powłoka lodowa naj 
lepiej nosi. Zresztą dzień już jest tak zmie 
niony, że gwiazdy późno przychodzą, a 
wcześnie znikają, a w końcu z wyjątkiem 
krótkiej przerwy noce są całkiem jasne. 

Wędrówka jest życiem Lapończyka i 
jak każdy wie, must on być tam, gdzie re- 
nifer znajduje swoje pożywienie. Ale dla 
strażników, którzy ze swemi psami mit- 
szą iść zawsze śladem trzody, ciężko jest 
gdy zwierzęta w poszukiwaniu mchów 
rozbiegają się na wszystkie strony. Dopie 
ro wysoko w górach, gdzie pogoda zżarła 
śnieg, a wicher oczyścił płaszczyzny. za- 
chowują się*zwierzęta spokojniej i popa- 
salą tak, że strażnicy nareszcie odpocząć 
mogą. 

Nigdzie tu niema schroniska przed wi- 
chrem śnieżnym i dla tego strażnicy roz- 
rozpalają ogień z jałowca i wrzosa, grze- 
ja strawę, by w końcu w śniegu ułożyć 
się na spoczynek. Noc jest tylko mro- 
kiem. A gdy w oddali gdzieś na stokach 
gór załaśnieje iskra lub płomień wtedy 
wiedzą , że to pasterze z innych stron zna 
leźli miejsce na spoczynek. 

Dziesiątki tysięcy i ieszcze dziesiątki 
fysłęcy wędruje na -kresach Laponii. 
Gdzie paszę znajdują, tam popasafą i cia- 


w) W tych dniach powrócił po 14-tu 
dniach do ojczystego miasta baron Alfons 
Gecmen Waldeck, obiechawszy cały 
świat dokoła w samochodzie. Ekspedycja, 
która w maju ub. r. wybrała się w podróż 
naokoło świata, składała się z trzech sa- 
mochodów i kierowcą jednego z nich był 
właśnie wyżei wymieniony arystokrata 
wiedeński, który też jedyny przeprowa- 
dził zamiar do końca, podczas gdy inni 
uczestnicy, Niemcy z Rzeszy — wycofali 
się z czasem WSZYSCY, 

Gecmen przebył 70.000 km. zamiast 
przewidywanych pierwotnie 40.000, gdyż 
celem lepszego poznania krajów i ludzi do 
konywał licznych odchyleń od pierwot- 
nego kursu. 

Pierwszy odcinek jazdy prowadził 
przez Bałkany do Konstantynopola, po- 
przez Egipt i pustynię Nubijską. Dalszym 
etapem był Bombaj, a następnie przeby- 
cie Ind kąd udano się na półwysep Ma 
lajski, gdzie wsadzono samochód na okręt 
i połechano do Japonii. Po przebyciu Ja- 
ponił prowadziła droga przez Amerykę 
północną z pmktem wyjścia w San Fran- 
cisco, przyczem jednak urządzono wycie- 
czkę do Meksyku. W Nowym Jorku za- 
okrętowano się z powrotem do Europy f 
wylądowano w Antwerpfl. skąd przez 


Kolonię, Frankfurt | Monachium osiągnię- 
to wreszcie Wiedeń. 


OPOTI TAI DESZCZE SAS WT KZT PREY AOKI 


Zmarły król rumuński Ferdynand L w trumnie, 


z E OE 


MAURYCY LARRONY. 129 


Lnycięska Niewolnica. 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janłny Lasocklej. 


(Dalszy ciąg). 


Nim słońce przetoczyło się na pagórki, 
Terka pobiegła do boru Czarnego Barona, 
kędy przeciągać miały oddziały grabi. — 
Serce jej biło mocno, jakoże on dzień miał 
sig zakończyć zrękowinami; wszak Mi- 
kołajko przyobiecał; mowa jego była tak 
szczera, dłoń taka słodka w. czasie obiet- 
nicy. Terka nie żałowała już, iż oną przy- 
sięgę kupiła za cenę najdroższego swego 
skarbu. Wtulona między krze, otaczające 
krzyż, który był ongiś postawiony dla do- 
dawania otuchy podróżnym, upadła na 
twarz przed blaszanym wizerunkiem. 


— Daruj mi, słodki Jezu Kryście... mia 
łam-li dać mu odejść? Abych odkupić 
mój grzech, przyprowadzę do Twoich 
Stóp Mikołajka... Do tych pór żywot jego 
był niepoćciwy, aleć miłuje mnie. Daruj, 
o Panie, Terce, która w swem Życiu ten 
jeden tylko grzech popełniła. 

Od skraju boru, ptaki zrywały się z 
olbrzymim szumem, oznajmiając nadejście 
ludzi; Terka ukryła się w gęstwinie i jęła 
czekać na umiłowanego. Na skręcie ścież- 


ki, czarny proporzec Monhernonów, ozdo 
biony godłem: Wznieś się FHernonie') ude- 
rzał o gałęzie; oddział przybliżał się za- 
troskany, jako-że koleje świętej woiny 
wielce były niepewne; purpurowe, z no- 
wej materji uczynione krzyże, zdobiły ra- 
miona ludzi oraz przedpiersia koni. 

Grabia Monhernonu wstrzymał po- 
chód, zdjął hełm i długo modlił się przed 
Chrystusem, był bowiem pobożnym i mą- 
drym wielce rycerzem. Terki nie zajmo- 
wał zbytnio widok grabi; rozchylała jeno 
wciąż listowie, zapadające mowa na jej 
głowę. 

Pan z Monhernonu wdział hełm i od- 
dział ruszył. Każdy z rycerzy zatrzymy- 
wał się wedłe krzyża, żegnał się i jechał 
dalej z pochylonem czołem. Niewidziałna 
Terka słała im ltościwe — ciche pozdro- 
wienia: „Oto idzie Cibor, by zdobyć łup... 
Į ów złodziej Tomek, kcący odkupić swo- 
je grzechy... a owoż i Mikołajko”. 

Mikołajko idzie w towarzystwie dwóch 
łobuzów, Śmieje się, machając rękami; 
Terka wielce jest zgorszona, iż barasz- 
kuje, podczas powszechnego skupienia; w 
ten sposób cały oddział wnet pomiarkuje, 
jako-że nie chce z nimi jechać... Wszyscy 
trzej zdają się rozweseleni, jakowąś wiel- 
-ce ucieszną mową... Dziewczyna uspaka- 
ja się nagle, choć wstyd oblewa ją purpu- 
rą; wżdy ten gaduła Mikołaiko, pewni- 
kiem zwierzył się ze wszystkiego towa- 


4 dbonte! Hertoni 


rzyszom. Dla tej przyczyny dochodząc do 
krzów powiadają: 

— Cichaj teraz, Mikołajko, jesteśwa 
fo wedle krzyża. 1 

Terka kładzie się na mchowem posta- 
miu; zdaje się jej jako trzy pary. oczu 
przenikają gęstwinę; słyszy okrzyki... 
prośby to jakoweś, czyli drwiny? Ąż w 
uszach brzęczy jej ze wstydu. 

Gdy się podnosi, oddział zniknął; us- 
pokoione ptaki fruwają cicho wedle krzy- 
ża. Dziewczyna poprawia włosy, strze- 
puje z szaty źdźbła trawy... Idzie powoli, 
oczekując Mikołajka, który wnet powróci 
i wezmie ją za siebie na konia. Po drodze 
Skubie kwiaty, zbiera leśne jagody; wil- 
gotna ziemia obciąża wkońcu jej chodaki; 
potyka się o kamienie i patyki. Przystaje, 
wsłuchując się w najlżejszy szmer; aleć 
szczęk broni już zamarł, w boru nie ma 
nic, prócz rozświergotanego ptactwa i 
przedziwnego. jakowegoś smętku... 

Terka siada na kupie mchu, nogi jej 
drżą leciutko, dreszcze przebiegają po ra- 
mionach.. widne pośród listowia płaty 
modrego nieba, ciemnieją, noc pełza mimo 
drzew, ptaki już usypiają w gniazdach... 
Terka jest sama jedna w onej gęstwinie. 

Dziewczyna nie czuje wielkich Śluz, 
płynących z jej załzawionych oczu; na- 
dzieja jej kona prawdzi jaki i 
ma drwiące pląsają wedle jej niepokoju... 
przerażenie ją ogarn! leć złudzenie wia 
ry zwycięża nawet widma, iako-że Terka 
czeka na umiłowanego. A i 


Takoż czekała siła czasu. Następnej 
wiosny, nowa zjawiła się istota: dzłćcię 
klamstwa. Terka zbyt późno pomiarko- 
wała się w tem, o czem była zabaczyła 
krótką chwilę... Jako-że męska nikczem- 
ność jest bezkarna, Świat wszystko im da- 
ruje, aleć potępia biafogłowy. 

Gdy przyszłe narodziny stały się Rew- 
nością, mać wyznała ją z chałupy, nie 
chcąc w niej chować zniesławionej. Terka 
włóczyła się od osiedla do osiedla, aleć 
kumosze przepędzały ją; nikt nie chciał 
udzielić nieszczęsnej tej pomocy; któraby 
przez własne dziewki mogła być rozumia 
na za rozgrzeszenie. Poprzez pola i drogi 
goniły ją drwiny, nieraz przykucnięta po- 
de krzem, słyszała Terka nadchodzących 
znajomków; jeśli jakikolwiek świadek 
móg! być w pobliżu, udawali jako nie wi- 
dzą jej, zaś gdy droga była wolna, przy- 
bliżali się z błyszczącemi oczyma; imię 
Mikołajka, pożądliwość i wzgarda przepla 
tały ich mowę. w 

Terka uciekała szukać nowych schro- 
nień i nowych prześladowców. 

Zapłakana i wychudła udała się wre- 
szcie pod opiekę szańców Fernevillu, wol 
nego grodu grabskiego, który nad brze-, 
giem Sekwany wznosił swe wodą opa- 
sane baszty. Aleć odgłos jej przygód i tu 
już był przeniknął; Terkę goniły-niechęt- 
ne szyderstwa, księża wzbronili jej wei- 
ścia do świątyń; nieraz w ie nabo- 
żeństw i śpiwań, klęcząc w kru 
jeno Boga o zmiłowanie nad jej nie 
Ę (W. c. m) 
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MINISTER PRACY NIE PRZYJEDZIE 
DO ŁODZ 


| Według informacyj, otrzymanych z U- 
F rzędu Wojewódzkiego, zapowiedziany 
przyjazd p. ministra pracy i opieki społecz 
nej Jurkiewicza na uroczystość otwarcia 
sanatorium Kasy Chorych m. Łodzi w Tu- 
szvuku został w ostatniej chwili odwoła- 
ny 
P. ministra Jurkiewicza reprezentować 
będzie na wymienionych uroczystościach 
_ specjalny delegat. 


| OSOBISTE. 


Inspektor Sanitarny m. Łodzi, dr. A. 
Starzyński po powrocie z urlopu w dniu 
29 b. m. obiął urzędowanie. 

W dniu 29 b. m. inspektor szpiłalnictwa 
miejskiego dr. Ed. Mittelstaedt rozpoczął 
doroczny urlop wypoczynkowy. Podczas 
jego nieobecności zastępować go będzie 
inspektor sanitarny dr. A. Stanzyński, 


KOMENDANT GŁÓWNY POLICJI 
PAŃSTWOWEJ W ŁODZI. 


Wczoraj o godzinie 11 min. 20 rano 
przybył niespodzianie do Łodzi komen- 
dant główny policii państwowej pułkow- 
nik Janu  Jagry-Malaszewski w celu 
przeprowadzenia inspekcij Województwa 
Łódzkiego. Pułkownik Maleszewski przy 
był samochodem z Warszawy w towa- 
rzystwie adjutanta porucznika Plattaua | 
nadkomisarza dr. Laksa. 

W ciągu dnia pułkownik Maleszewsk: 
przeprowadził inspekcję w SARA R, 


mfsarjatów policyjnych. (9 
, Kredyty na zatrudnienie 
bezrobotnych. 


W dniu 28 b, m. w Ministerstwie Ro- 
a Publicznych odbyło się posiedzenie 
komitetu ministerialnego, ustanowionego 
dla akcji łagodzenia bezrobocia. Na po- 
siedzeniu tem przyznane zostały z sum o- 
brotowych Ministerstwa Skarbu dalsze 
raty pożyczek dla samorządów na inwe- 
„stycje, prowadzone w celu zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Raty te przyznawane będą tylko tym 
samorządom, które w związku z przenie- 
sieniem akcji na teren bankowy, wniosły 
już do Bamku Gospodarstwa Krajowego 
podanie o udzielenie pożyczki w obliga- 
cjach komunalnych, 


NORMALIZACJA PAPIERÓW URZĘ- 
DOWYCH. 


Minister spraw wewnętrznych wysto- 
sował okólnik do wojewodów, w którym 
wskazując na nehrwałę Rady Ministrów z 
grudnia ub, roku przesyła wykaz norma- 
lizowanych formatów papierów urzędo- 
wych z poleceniem, aby podległe mu urzę 
dy państwowe zastosowały w użyciu 
przepisy zawarte w wykazie. 


PRZED ZPR: TEATRU MIEJ- 


Na terytorjum parku kolejowego, gdzie 
ma stanąć przyszły gmach. teatru miej- 
skiego, zwożóne są już cegły. 

Narazie zamknięto dla publiczności 
tylko we z ulicy Kilińskiego, a całko- 
wite zamknięcie parku nastąpi przy roz- 
poczęciu robót wstępnych. (b) 


OBLICZENIE KOSZTÓW, UTRZYMA- 
NIA ODROCZONE. 


Ustalenie , będ acych podstawą do 
obliczenia z ów utrzymania w 


lipe odh; dziale statystycz- 
nym Mag o w środę dnia 3 
sierpnia, 

W dniu 4 sierpnia odbędzie się sale 


do ustalani 
rzyczem 


nanu z a OS 
tów utrzyr na co głównie wpłynęły 
zeny kartofli i nabiału. (b) 


A . 


„KURIER ŁÓDZKI" — Sobnfa 2^ tinea 1027 roku, 


Pod znakiem obrony bytu. 


g E T A R 


wiązek instytucyi Użyteczności Pralicznej rozpoczyna akcję ekonomiczną W odii. 


Pracownicy miejscy wysuwają żądania podwyższenia płac o 25 proc. 


W związku z wrastającą drożyzną ar- 
tykułów pierwszej potrzeby onegdaj zwo- 
łano posiedzenie zarządu związku insty- 
tucyj publicznych, na którem omawiano 
położenie pracowników poszczególnych 
instytucyj. 

Jako referent wystąpił sekretarz zwią- 
zku, który wskazał, że zarząd główny w 
Warszawie ostatnio podjął akcię polepsze 
nia bytu rzesz pracujących. 

W związku z powyższem udała się do 
ministra spraw wewnętrznych delegacja 
z prośbą wydania zarządzenia wszystkim 
samorządom w Polsce udzielenia podwyż 
ki pracownikom miejskim niezależnie od 
tego, jaką i kiedy otrzymają podwyżkę 
pracownicy państwowi. 

Delegacja umotywowała swą prośbę 
tem, że szereg samorządów mógłby już 
dać swym pracownikom podwyżkę. Mi- 
nister spraw wewnętrznych przyrzekł za- 
dośćuczynić tej prośbie, jednakże uważa, 
Że narazie sprawa ta jest nieaktualną, a 
to z tego względu, że najpierw należy usta 
lić wysokość podwyżki dla urzędników 
państwowych, co zostanie uskutecznione 
po powrocie wiceministra Bartla do War- 
szawy. 

Wobec tego wskazał referent, należy 
już obecnie w Łodzi wszcząć akcję na te- 
renie Magistratu celem polepszenia bytu 
pracownikom miejskim, Po dłu i 
skusji nad tą spr: uchwalono 
się do Magistratu z żądaniem podwy 
nia płac wszystkim pracownikom miej- 
skim o 25 procent. 

Niezależnie od tego uchwalono zwró- 
cić się z takiem samem żądaniem do za- 
rządu Funduszu Bezrobocia i Gazowni 
Miejskiej. 

Następnie omawiano sprawę położe- 
nia pracowników elektrowni, 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą u- 
chwalono wszcząć akcję podwyżkową na 
terenie elektrowni. Wysokość żądanej 
podwyżki będzie zadecydowana na spe- 
cjalnem walnem zebraniu pracowników, 
które odbędzie się w dniach najbliższych. 

Następnie omawiano sprawę pracow- 
ników teatralnych. Uchwalono zwrócić 
się do teatru z żądaniem zapłaty pracow- 
nikom za próby generalne nocne; zgodnie 
z ustawą o pracy w przemyśle i handlu. 

W dalszym ciągu uchwalono żądać od 
dyrekcji teatru 50 proc. zaliczki na po- 
częt poborów wrześniowych, gdyż pra- 
cownicy już od dwóch miesięcy nie otrzy- 
mali poborów od dotychczasowej dyrekcji 
p. Szyfmana. 

Wkońcu omawiano sprawę zaprowa- 
dzenia w domach wychowawczych obsłu 
gi zakonnic, miast obsługi świeckiej. Na 
posiedzeniu Magistratu wiceprezydent 
Groszkowski korzystając z nieobecności 
kilku ławników przeprowadził wniosek 
ustalając obsługę zakonnice w szpitalu 
Marji Magdaleny? Referent wskazał, iż 
należy przeciwko, temu najostrzej zapro- 
testować, ponieważ, jak twierdzą lekarze, 
za pomocą zakonnic stan prostytutek w 
szpitali nie polepszy się, natomiast po- 
zbawia się pracy dotychczasowych pra- 
cowniczek, a zakonnice pobierają te sa- 
me płace? Podczas przeprowadzonej an- 
kiety w tej sprawie, okazało się, że w bur 
sie dla prostytutek w Felenówku kobiety 
niemoralne przebywające tam po kilka lat 
przybywały do szpitala w gorszym stanie. 


w związku z powyższem uchwalono 
zwrócić się do Magistratu i do Urzędu Wo 
iewódzkiego z protestem. 

"Niezależnie od tego uchwalono zwró- 
ić się do związku lekarzy i izby lekar- 


WALKA z 
Akcja Komisarjatu 


W najbliższym czasie mają być utwo= 
rzone na kresach miasta ekspozytury Ko- 
misarjatu Rządu, a to w celu odciążenia 
niektórych czynności biura centralnego. 
Utworzenie ekspozytur ma na celu rów- 
nież podjęcie energicznej walki z brudem 
i antysenitarnym stanem tych okolic, co 
Komisariat Rządu realizować zamierza 
przy współdziałaniu z Magistratem. 

Al ta ma na celu doprowadzenie 
szym rzędzie do porządku klatek 
W tym 


w pier 
schodowych, bram, ubikacyj i t.d. 
kierunku władze administrac 
pować będą z całą stanowczością, W 
tym celu istnieje projekt powołania do 
życia specjalnych komisyj, które badać 


skiej z prośbą wydania opinii w sprawie 
obsługi zakonnic w domach wychowaw- 
czych i szpitalu Marji Magdaleny. 

Wkońcu omawiano sprawę pragmaty= 
ki służbowej. (i) 


BRUDEM. 
Rządu i Magistratu. 


będa stan sanitarny poszczególnych do- 
mów. Inspekcje te dokonywane będą w 
częstych odstępach czasu, a to w ceht 
sprawdzenia, czy odnośne zarządzenia 
władz są wypełniane przez ludność. Po- 
szczególne komisarjaty przeprowadzać 
będą ścisłą kontrolę w odnośnych komi- 
sarjatach. Kolejno doprowadzane będą 
w ten sposób do porządku strychy, ogólne 

ubikacje, śmietniki į t, d 
Walka z brudem przeprowadzona z0* 
stanie również przy pomocy środków pro- 
pagandowych w celi uświadomienia ko- 
i walki z tem OU zja- 

e 


wiskiem. 


Podatek dochodowy za rok 1927. 
Odpowiedź Izby Skarbowej na rekursy. 


Jak wiadomo, w swofm czasfe szereg 
kupców 1 przemvsłowców Łodzi złożył 
w Izbie Skarbowej rekirsy w sprawie 
podatku dochodowego za rok 1926. 

W związku z tem dowiadujemy się, że 
w najbliższych dniach płatnicy ci otrzy- 
mają odpowiedź na złożone rekursy. Na- 
leży zaznaczyć, że w wypadkach, kiedy 
Izba Skarbowa uwzelędni rekursy płatni- 
ków. wskutek czego powstaną nadpłaty, 
wówczas w interesie płatników leży do- 


Warunki nabyta pbywatsl p 


pilnowanie, aby nadpłaty te były zaliczone 
na poczet podatku dochodowego za rol 
1927. Spocjatnych jednak podań w tej 
materii składać nie potrzeba. 

W wypadku jednak kiedy płatnicy chcą 
nadpłaty z podatku dochodowego przelać 
na podatek obrotowy. wówczas winni zło- 
żyć podania do Izby Skarbowej. 

Dowiadujemy sie przytem, że nakazy 
płatnicze na podatek dochodowy za rok 
1927 rozsyłane będą już we wrześniu. (r) 


DIE. 


Wyjaśnienie Komisarjatu Rządu na m. Łódź. 


Wobec coraz to liczniej napływają- 
cych podań o nadanie obywatelstwa pol- 
skiego, nie odpowiadających jednakże od- 
powiednim wymaganiom formalnym, Ko- 
misarjat Rządu na m. Łódź wyjaśnia, że 
warunki na których może być nadane o- 
bywatelstwo polskie, są następują Br 

1) nieposzlakowany tryb życia; 2) 
przebywanie stale przynajmniej SA 10 lat 
w granicach państwa polskieg: |) po- 
siądanie środków ntrzymywania lub za- 
robkowania dla siebie f sw rodziny; 4) 
posiadanie znajomości języka: polskiego. 

Obywatelstwo polskie może być nada 
ne tylko na prośbę osoby pragnącej je u- 


"zyskać, 


vol oraz time osoby, ogra- 
niczone w zdolności do dzialań prawnych 
wnoszą prośbę o nadanfe fm obywafel- 
stwa polskierzo "h prawni zastępcy. Na- 
danie obywąatelstw. polskiego rozciąga 
się ma żonę nabywającego oraz na jego 
dzieci do lat 18. 

Podanie w sprawie nadania obywatel- 
stwa polskiego nal składać w staro- 
stwie lub w komisarja rządu właści- 
wym ze względu na faktyczne zamieszka 


Za małojett 


Drogi eksportu włókienniczego na Daleki Wschód. 


Stanowisko przemysłu wobec projektów japońskich. 


Pobyt wybitnego przemysłowca ja- 
pońskiego, prezesa Izby Handlowej w Os- 
saka — p. Katsułaro Inabata skłonił 
przemysł do postawienia na porządku 
dziennym sprawy bezpośredniej linji okrę- 
towej pomiędzy Gdańskiem i Japonią. W 
ten sposób bowiem ułatwia: się drogę 
transportową na Daleki Wschód, z ominię- 
zeregu obcych pośrednich portów. 
TY koszta przewozu towarów 


ót przemysłowych 
leży w interesie 


r jest gorąco pi 
man: Kwiatkowskiego. który , ustalił. 
przewóz drogą morską z przeładurnkiem w 
jednym z portów irancuskich, na dużych 


odległościach kalkuluje się znacznie taniej, 
niż przewóz przez porty niemieckie. 

Z tych względów właśnie Min. Przem. 
dlu zwróciło się do związku ekspor- 
przemysłu włókienniczego w 
ewentualnej zmiany dotychcza- 
So: ych dróg transportowych do krajów 
zamorskich. W kołach przemysłowych 
ujawniają się pewne wątpliwości. Nie u- 
lega bowiem kwestii, że linia taka będzie 
mogła być utworzona | na mocnych pod- 
stawach, a ile okręty w Gdańsku, przyby- 
wające z Dalekiezo Wschodu będą miały 
zapewniony w Gdańsku ładunek, - Tylko 

„m wypadh lzie można mówić o 
1ej Teit tras rtowej dla przemy- 
słu włókienniczego na Daleki Wschód. 


nie. W podaniu o nadanie obywatelstwa 

polskiego należy oprócz danych, które 

każde podanie winno zawierać, jak adres, 

zawód, zamieścić należy: krótki życio- 

rys oraz wskazać jakie obywatelstwo 
rzystuguje dotychczas, względnie podać 
feisce pochodzenia ojca. 

Do podania, w którem osoba zaintere- 
sowana: prosi o nadanie jej obywatelstwa 
polskiego załączyć należy: 1) metrykę 
urodzenia osoby zainteresowanej, żony 
oraz dzieci nie mających lat 18; 2) świa- 
dectwo ślubu l; osobą zainteresowana 
pozostaje w związku małżeńskim; 3) za- 
świadczenie policji państwowej lub urzę- 
du gminnego, wzelędnie magistratu o za- 
mieszkiwaniu w Polsce conaimufej od lat 
10; 4) zaświadczenie o środkach utrzyma- 
nia (zaświadczenie z firmy lub iostyfucji, 
w której osoba zainteresowana pracuje z 
zaznaczeniem ile zara lub jeśli prowa» 
dzi własne prze iorstwo, odpis wia- 
dectwa przemysłowego i zaświadczenie 
z wydziału handlowego Sądu Okręgowe- 
go, stwierdzające, że nie została ogłoszo: 
ną upadłość majątkowa; 5) poświadcze* 
nie zwolnienia z obywatelstwa obcego z 
wyjątkiem rosyjskiego i litewskiego, 

Podanie o nadanie obywatelstwa pol- 
skiego podlega opłacie stemplowej w kwo 
cie 3 zł. od podania { po 50 gr. od każde- 
go załącznika, (r 


30: 
POSTULATY KUPCÓW DETALISTÓW 


Na początku bieżącego tygodnia w 
Warszawie odbył się zjazd kupców włó- 
kienniczych. Na zjeździe po dłuższej dys 
kusji wybrano komisję, która miała zająć 
się sprawą regulacji stosunków pomiędzy 
przemysłem a konsumentami. Komisja ta 
wyłonioną została na skutek tego, że 
przemysłowcy sprzedając towary bezpo- 
średnio konsumentom omijali w ten spo- 
sób kupców. 


Ponieważ najbardziej z tego powodu 
ucierpiał handel detaliczny, organizacje 
kupców detalicznych wystosowały do Ko 
misji wyłonionej przez zjazd kupców włó 
kienniczych, szereg postulatów w tej dzie 
dzinie, które w przyszłości stosunki te m: 
ią unormować. (2) 


PE O N L N O 


„KURIER ŁODzni”, =- Sobota _30 lipca 1927_roku. 


Zwycięstwo na ZRÓDYNI szlaku kryminalnych dochodzeń: 


Ii sprawców skrytobójczego napadu na listonosza Lewkowicą 


Jeden z nich jest woźnym poczty łódzkiej, drugi z zawodu rzeźnikien 


Zbrodniarze planowali ucieczkę do Argentyny. 


Ofiara skrytobójczego napadu, listonosz 
Lewkowicz, 


Jak donosiliśmy w swoim czasie w 
dniu 11 lipca r. b. około godziny 10 rano w 
centrum miasta dokonana niezwykle śmia 
łego napadu tabunkowego na listonosza 
roztoszącego przekazy pieniężne 30-let- 
niego Stefana Lewkowicza, zamieszkałe- 
go przy ulicy Abramowskiego 30. 

Lewkowicz jak zwykle rano wziął z 
poczty głównej przekazy pieniężne na su- 
mẹ 27,685 złotych i pieniądze czekowe. 

Pomiędzy stukilkudziesięcioma przeka 
zami Lewkowicz posiadał jeden przekaz 
na sumę 1 złoty dla muzeum miejskiego, 
mieszczącego się w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 91. 

W chwili gdy listonosz znalazł się 
przed drzwiami muzeum otrzymał kilka 
silnych uderzeń w głowę. Ciosy zadane 
były z tyłu. Lewkowicz brocząc krwią 
upadł nieprzytomny na ziemię. Sprawcy 
napadu wykradli mu z teczki pieniądze 
wraz z przekazami i zbiegli niespostrze- 
żeni przez nikogo. 


ŚLEDZTWO. 

Śledztwo prowadzone przez policję 
kryminalną było niezmiernie utrudnione, 
ponieważ sprawcy rabunku nie pozosta- 
wili po sobie żadnych śladów, mogących 
przyczynić się do szybkiego ujęcia. Za- 
danie policji było tem więcej utrudnione, 
że ofiara napadu Lewkowicz po odzyska- 
niu przytomności stracił pamięć i o sa- 
mym fakcie napadu nic nie pamięta. 


NA ŚLADACH. 

Pomimo tylu utrudnień wydział śled- 
czy pracował intensywnie i po dwóch ty 
godniach uciążliwych poszukiwań natra- 
fiono na właściwy ślad, który doprowa- 
dził do aresztowania sprawców tego nie- 
zwykłego napadu rabunkowego. 


PODEJRZANI. 

Na skutek pewnych danych, zebra- 
hych drogą poufnych wiadomości naczel- 
nik Urzędu Śledczego nadkomisarz Wey- 
er roztoczył obserwację nad woźnym po- 
czty głównej 26-letnim Zygmuntem Kula- 
wińskim. 


ARESZTOWANIA. 

W dniu onegdajszym aresztowano go 
wraz z jego żoną. Po przeprowadzonem 
dochodzeniu Kulawińską zwolniono, śledz 
two bowiem wykazało, że Kulawińska nie 
współdziałała z mężem. 

Kulawiński wzięty w krzyżowy ogień 
pytań wskazał drugiego sprawcę napadu 
80-letiego Józefa Milczarka, zamieszka- 
tego w domu przy ulicy Wólczańskiej 179. 
‘Aresztowania Milczarka dokonał nadko- 
misarz Weyer wraz z kilku wywiadow- 
cami, Sprawcę napadu ujęto w nocy po- 
zrążonego we śnie. Obu sprawców na- 


ı padu osadzono w areszcie przy Urzędzie 


Śledczym. 


ODZYSKANE PIENIĄDZE. 

W dniu wczorajszym poddano ich ba- 
daniu, które przyczyniło się do odzyska- 
nia 21 tysięcy złotych pochodzących ze 
ziabowanych Lewkowiczowi pieniędzy. 
Milczarek posiadał 10.000 złotych, a/Kula- 
wiński 11.000 zł. Pieniądze te przezna- 
czone przez obu na ucieczkę do Argenty- 
ny zamienili na dolary, które Milczarek 
zakopał w polu za Łodzią. 

Sprytniej o wiele urządził się Kulawiń 
ski a mianowicie: powydrążał dziury w 
obcasach butów i tam przechowywał do- 
lary. Pieniądze odebrano i załączono do 
akt spawy. 


WYNIKI DALSZEGO ŚLEDZTWA. 

Dalsze śledztwo wykazało sposób wy 
konania uapadu i przygotowań wst;p= 
nych Przed rokiem Kulawińsk: zatnie- 
szkiwał w jednym domu z Milczark'ent. 
Wówczas Kulawiński zaproponował speł 
lg dokonywania napadów na listoroszy, 
doręczających, pieniądze do domów. 


ZBRODNICZE PLANY. 


Milczarek propozycję tę odrzucił W 
międzyczasie Kulawiński wyprowadzi? 
się i cała sprawa poszła w zapomnie- 
nie, lecz przed dwoma miesiącami zjawił 
się u Kulawińskiego i do spółki przystą- 
pił. 

Po dojściu do porozumienia, że rabo- 
wane pieniądze u listonoszy będą dzielo- 
ne im na równe części, postanowili jako 
próbę wypisać 3 przekazy fikcyjne. Na 
pierwszy ogień był wpisany przekaz adre 
sowany do przemysłowca Warszawskie- 
go, zam. przy ul. Piotrkowskiej 165. Gdy 
listonosz przybył do Warszawskiego i 
wręczył mu przekaz, wystawiony na su- 
mę 1 zł. 20 gr., tenże zdziwiony nie chciał 
przyjąć przekazu, twierdząc, że od niko- 
go nie należy mu się taka suma. 

Dzięki temu jednak, że wówczas sprzy 
lała pogoda i trzepano na balkonach po- 
ściel, bandyci wówczas zrezygnowali z 
ńapadu, ponieważ byliby natychmiast 
spostrzeżeni. 


W dniu napadu na Lewkowicza prócz: 


przekazu do muzeum miejskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 91 był również wysłany 
przekaz na zł. 1.20 gr. na nazwisko jakie- 
goś Altera, zamieszkałego również w 0- 
brębie obsługiwanego przez łapadniętego 
Lewkowicza. Wysłanie przekazów w 
dwa miejsca, obsługiwane przez Lewko- 
wicza, miało na celu, że o ile napad na 
Lewkowicza przy ul. Piotrkowskiej 91 nie 
uda się, to zamiar ten ma być wykonany 
u Altera. 


WYKONANIE NAPADU. 


Dalej stwierdzono, że podczas napadu 
na Lewkowicza przy ul. Piotrkowskiej 91 
ukryli się oni na drugiem piętrze w klat- 
ce schodowej i oczekiwali przybycia listo 
nosza. O godzinie pół do 10 z rana sły- 
szeli, jak ktoś dobija się do drzwi muze- 
um, mieszczącego się na 1 piętrze. Wów- 
czas Milczarek zeszedł na I piętro i w 
chwili gdy listonosz, obrócony do niego 
tyłem przeglądał przekazy, uderzył go 
kilka razy niespostrzeżenie tępem narzę- 
dziem w głowę. 

W chwili tej Lewkowicz stracił przy- 
łomność i bandyci, zabrawszy mu teczkę 
z pieniędzmi i przekazami zbiegli. 

Mając taką sumę pieniędzy, w obawie 
przed schwytaniem ich, postanowili po 
pewnym czasie wyjechać zagranicę, lecz 
przed zamierzonym wyjazdem wpadli w 
ręce policji. 


STAN ZDROWIA OFIARY NAPADU. 

Dalsze śledztwo ma na celu odnalezie- 
nie reszty pieniędzy ze sumy zrabowanej 
Lewkowiczowi, którego stan, jak się do- 
wiadujemy, polepszył się znacznie. 


red iltnidacją załargn 7 pracownikami farmaceut. Rasy Chory 


Reorganizacja systemu płac aptekarskich. 


W czwartek odbyło się posiedzenie 
komisji administracyjno - prawnej zarzą- 
du Kasy Chorych, zwołane w celu omó- 
wienia postulatów podwyżkowych praco- 
wiików aptek Kasy, które to. postulaty 
przedłożone zostały w pierwszych dniach 
lipca zarządowi w obs: mym memorja- 
le związków pracowni 
W dyskusji nad tą spr wą szereg człon 
ków komisji wskazał, że aptekarze poble- 
rają dotąd płace nie według norm ogól- 
nych. obowiązujących pracowników Ka- 
sy wyższych kateroryj, lecz, że płace te. 
ustalono w porozumieniu ze zwłązkiem 
pracowników farmaceutycznych, Wobec 


Inwestycje na łódzkim wəžie kolejowym. 


Gruntowny remont 


Na początku bieżącego Sezonu rozpo- 
częły się na szlakach węzła łódzkiego po 
raz pierwszy od szeregu lat wielkie robo- 
ty inwestycyjne, mające na celu uspraw= 
nienie komunikacji i zwiększenie stanu 
bezpieczeństwa na tych linjach. W pierw 
szym rzędzie roboty te podjęte zostały na 
szlaku Łódź=Warszawa na odcinku po- 
między Łodzią a Skierniewicami. Na od- 
chiku tym zaangażowano około 500 robot 
ników z Łodzi i okolic, przyczyniając się 
do zmniejszenia bezrobocia na terenie o- 
kręgu łódzkiego. Robotnicy ci zajęci są 
obecnie usuwaniem starych podkładów 
pod szyny. Zamiana ta uskuteczniana jest 
przez robotników częściowo. Jednocześ 
nie na liniach prowadzone są roboty przy 


Ostateczny termin rozwiązaniaRady Miejskiej w Łodzi 
Wybory odbęda się prawdopodobnie w październiku. 


Wedhug mformacyl kół miarodajnych, 
termin rozwiązania Rady Miejskiej w Ło- 
dzi ustalony został ostatecznie na pierw- 
sze dní września, a mianowicie pomiędzy 
5a 10 tego miesiąca, wybory zaś do no- 
wej Rady Miejskiej odbyłyby się w poło- 
wie października. 


Ze sprawą wyborów związana jest 


W OBLICZU SPRAWIEDLIWOŚCI 


Sprawcy napadu Kulawiński i Mil& 
rek staną przed Sądem Okręgowymę 
Łodzi, który sprawę rozważać będzie 
trybie zwykłym. 


wysuwanych obecnie przez pracownikó 
aptek postułatów podwyżkowych, najba 
dziej racjonalnem załatwłeniem tej sp 
wy byłoby przystosowanie płac ich dy 
płac pracowników Kasy wyższych kate 
goryj. 

Ww wyniku dyskusji postanowiono zat 
poznać się dokładnie z płacami tych kas 
tegoryj pracowniczych í odbyć następne 
posiedzenie w poniedziałek. Na posie 
dzeniu tem opracowarie zostaną szczegi 
łowe wnioski, które komisja przedsta! 
do ostatecznego załatwienia  zamządowk 
Kasy na plenarnem posiedzeniu, które odi 
będzie się we wtorek. (e) 


torów i budynków. 


doprowadzeniu do porządku 
świetlnych, zakładaniu nowych 
stacjach, mniejszych przystankach i po 
sterunkach. W myśl rozporządzeń Min. 
Spr. Wewn. Składkowskiego podjęty Zor 
stał gruntowny remont budynków stacyj 
nych w celu doprowadzenia ich do odpo- 
wiadającego wymogom higjeny i estetyki 
wyglądu. Wreszcie w miarę posiadanych 
na ten cel kredytów przystąpiono do Czę- 4 
ściowej przynajmniej przebudowy torów, 
a to tam, gdzie z uwagi na bezpieczeń-“ 
stwo publiczne było to niezbędne. W 
pierwszym rzędzie roboty te objęły odci- 
nek pod Rogowem, gdzie władze kolejo- 
we dążą do opanowania całkowitego zja- 
wiska częstych wypadków. (e) 


instalac: 
lamp mi 


sprawa planowanych przez władze cen- 
tralne zmiada na niektórych stanowiskacii 
w administracji państwowej. Z tych też 
względów minister spraw wewnętrznych 

wski, rozpocznie swój urlop po 
przeprowadzeniu odnośnych zmian na sta 
nowiskach -administracyjnych. (e) 


Jugosławja przeciwko przemysłowcom łódzkim. 


Zapowiedź sensacyjnego procesu o zwrot należno- 
ści weksłowych. 


Przed paru miesiącami odbył się w 
wydziale handlowym Sądu Okręgowego 
sensacyjny proces o przedwojenne weksle 
rosyjskie, które wystawione zostały przez 
firmy łódzkie i znalazły słę następnie w 
posiadaniu firm niemieckich i przeszły do 
rządu francuskiego. Sąd Okręgowy wy- 
dał orzeczenie, uznające swą niekompe- 
tencję w tej skomplikowanej sprawie, wy 
rosłej ma tle gospodarczych stosunków 
powojennych. Wobec tego sprawa prze- 
szła do wyższej instancji sądowej, która 
jednak dotąd ostatecznej decyzji nie wy- 
data. 

Obecnie z podobnemi pretensjami wy- 
stąpił rząd jugosłowiański, domagając się 
od szeregu większych i mniejszych firm 
przemyslowych i kupieckich uiszczenia 
poważnej kwoty tytułem należności weks 
towych. 

Rozprawa ta, która odbyć się-ma nie 
bawem przed Sądem Okręgowym, wywo 
tala z uwagi na swe podłoże sensację w. 


świecie przemysłowym {í 
Łodzi. (e) 


prawniczym 
meza 1 czę M 


Informator Skarbowy. 


W bieżącym tygodniu ukazał się w 
sprzedaży księgarskiej informator skar- 
bowy p. n. „Nowy terytorialny podział 
m. Łodzi pod względem administracyjno= 
skarbowym“ w opracowaniu Dr, Wikto- 
ra Messingera kierownika oddziału Izby 
Skarbowej łódzkiej. Informator ten obok 
podziału terytorialnego Łodzi pod wzglę- 
dem administracyjno-skarbowym zawie- 
ra między innemi wyszczególnienie ulic 
należących do każdego z Urzędów Skar- 
bowych, listy członków i zastępców ko- 
misyj szacunkowych do spraw podatku’ 
dochodowego i przemysłowego oraz ko-, 
misyj odwoławczych do spraw tychże po 
datków. 

Informator posiada taryfę opłat stem- 
plowych do podręcznego użytku sfer han- 
dlowych i przemysłowych. Informator 
ten jest do nabycia w księgarniach: Ge. 
betnera i Wolfa i Ludwika Fiszera. (e), 


, RE 


=i SET 


AK USUWA SIĘ ZBYTECZNE WŁO: 
Y W PRZECIĄGU 5 MINUT PER- 
FUMOW. M KREMEM? 


Jeżeli panie chcą być piękne (szczególnie 
nad morrem). muszą mieć gładką I białą skórę, na 
której ni? powinno być włosków. 

Ponieważ jest niemożliwością, by kaśda ele- 
gancka panj goliła się brzytwą, która drażni skórą 
i po goleniu pozostawia czarne plamy, przeto 
lecamy paniom, by zechciały dziś jeszcze zrobić 
próbę kremem „TAKY”, 

> Tem perfumowany Ereni jest prosto z tuby 
gotowy do użyc: I usuwa włoski na każdem miej- 
Sou slała do korzenia, czyni skórę białą i delikat- 
ną oraz nie pozostawia ciemnego błysku. „TAKY* 
jest osrezędny w użyciu. nieszkodliwy i nie wy- 

cha. 
SER Gdyby próba nfe zadowóliła,. jaitośny foto- 
wi zwrócić pienlądze. Można więc bez żadnego ry- 
tyka zrobić próbę kremem „TAKY”. 

„TAKÝ“ jest do nabycia we wszystkich od- 
mośnych sklepach po cenle zł, 5— za tubę. 

Generalne RZ wol 
STEIN & Co, Gdańsk, Bóttchergasse 23/27. 
Tel. Gdańsk 266-14. Konto czekowe P, K.O. 
Poznań 20.7170. 

Tylko Pr, tubach z nadrukiem A. BORN- 
STEIN & Co dołączony Jasi sób uśycia w ję- 
wyku polskim f tylko za te gwarantojemy, 


Wycieczka nad polskie 
morze. 


Zapowiedziana na dzień 15 lipca r. b. 
wycieczka Ligi Morskiej | Rzecznej nad 
polskie morze, ściągnęła liczne rzesze ło” 
dzian i w wycieczce przyjęło udział 40 
wycieczkowiczów. Piękną pogoda sptzy- 
jała zwiedzaniu Helu, Pucka, Soppot, Gdy- 
ni i Gdańska, a międzymarodowe regaty 
w Gdańsku urozmaicały kąpiel w morzu. 
Wielu poprzednich uczestników zgłasza 
się o powtórny wyjazd na wycieczkę. 

Na dzień 12 sierpnia Liga Morska ì 
Rzeczna organizuje drugą i ostatnią zbio- 
rową wycieczkę nad morze, na którą za- 
pisy kancelarja Ligi (Monfuszki 11) już 
przyjmuje. 

W programie przewidziane jest zwłe- 
dzenie Gdańska, Oliwy, Gdyni, Soppot i 
Helu, Wyjazd nastąpi w dniu 12 sierpnia 
o godz. 8,30 wiecz. z dworca Kaliskiego, 
Wycieczka zajmie 3 — 4 dnf. Udział w 
wycieczce wraz z wszelkiemi kosztami 
przejazdu gad morze, pociągiem, statkami, 
omnibusami, toclegiem w Gdańsku, cato- 
dziennem utrzymaniem i opłatami za zwie- 
dzenie | t. p. wynosi 95 zł., a dla członków 
Ligi 90 zł. 7 

Ze względu na to, iż będzie to ostatnia 
wycieczka w roku bież. pożądany jest jak 
największy udział, Wszelkich informa- 
cyj udziela sekretarjat Ligi przy ul, Mo- 
nitszki 11 codziennie od godz. 5 — 7 wie- 
czorem. 


Walka o personel w szpi- 
talach. 


W swoim czasie wynikł zatarg między 
związkiem pracowników miejskich a Ma- 
gistratem z powodu ustalenia przez Ma- 
gistrat w domach wychowawczych per- 
soneln klasztornego. 

Obecnie Magfstrał wprowadził rów- 
nież personel klasztorny w szpitalu Marii 
Magdaleny, zamiast dotychczasowego 
świeckiego. 

W związku z powyższem związek kla- 
sowy postanowił zwrócić się do woje- 
wództwa z prośbą o uchylenie zarządze- 
aia Magistratu, do ministerstwa ze wska- 
zańiem na zwiększanie bezrobocia przez 
Marjstrat oraz do izby lekarskiej o opinie 
co do kwalifikacyj personelu kląsztorne- 
go w szpitalach — , (b) 
zd 


WYPŁATY ZASIŁKÓW DLA PRACO- 


WNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Onegdai ukończonę zostały ostatecz- 


ng wypłaty zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych na lipiec. 

Obecnie. po ukończeniu rejestracji, 0- 
czekiwane jest wyasygnowanie dalszych 
funduszów na akcię zapomogową w myśl 
decvzii głównego zarządu komisji bezro- 
kocia. co nastąpi w drugiej połowie przy- 
szłego miesiąca. (b) 


= 
Wa  , 


_. „KURIER ŁÓDZKI" — Sobota. 30 lipca 1927_rokn. 


Dnia 28 lipca b. r. rozstał się z 


wany współpracownik 


tym światem nasz nieodżało- 


af. 


Wiktor Górecki 


Przedwczesny zgon wywołał szczere uczucie żalu w sercach 
naszych, a pamięć po Nim zachowamy po wsze czasy, 


Koleżanki i koledzy biurowi 
Elektrowni Łódzkiej. 


Nocna katastrofa samolotowa. 
Aparat uszkodzony, pilot í obserwator ranni. 


Z Warszawy donoszą; 

Wczoraj wieczorem na lotnisku wol- 
skowem zdarzyła się podczas nocnych lo 
tów ćwiczebnych katastrofa. 

Około godz. 9 wiecz. wracały na lotni 
sko trzy samoloty, pilotowane przez por. 
pilota Prodana i sierżantów-pilotów Po- 
pławskiego i Powsińskiego. Dowodził 
niemi major Petrażycki. 

Nagle w aparacie sierżanta Powsiń- 
skiego silnik przestał działać, 

Pilot zmuszony był opuścić się natych 
miast na ziemię, 


Podczas lądowania na nieoświetlonym 
kawałku lotniska aparat zaczepił kołami 
o wyniosłość terenu i przewrócił się, do- 
znając pow; szych uszkodzeń. . 


Pilot sierżant Powsiński został lekko 
ranny. Jadący wraz z nim mechanik sze- 
regowiec Mitalski, doznał poważnych 0- 
brażeń. 

Umieszczono go w szpitalu Ujazdow- 
skim, 


Zamek Peles w Rumunji, gdzie zmarł król Ferdynand I. 


Ostateczne przesunięcie 
terminu powołania dia pobo- 
rowych z cenzusem. 


Władze wojskowe uwzględniając spe- 
cjalue' warunki, postanow w. stosunku 
do poborowych, uprawnionych do 18 mie 
sięcy służby, a czasowo korzystających 
z wig, — po raz ostatni przestmąć termin 
poboru z dnia 1 października 1927 r. na 
1 lipca 1928 r. 

W pierwszym terminie t. zn. 1 paź- 
dziernika 1927 r. powołani mogą być tyl- 
ko ci poborowi, którzy ukończyli studja 
na jednej z wyższych uczelni w kraju oraz 
sami zgłoszą podanie o: powołane fch do 
czynnej służby w wojsku. (u) 


JAPOŃCZYCY W ŁODZI. 


Po raz pierwszy od wybuchu wojny 
europejskiej. przybyli znów do Łodzi Ja- 
pończycy, którzy sprzedają tu swe wy 
roby papierowe w postaci różnych wach- 
larzyków i te p. 

Japończycy OŚ 


iadczyli, że przed woi- 
ną przez czas zy bawili w Łodzi i 
powrót ich nastąpił, gdy otrzymali tak 
spóźnioną wiadomość, że Łódź nie została 
przez wojnę zniszczona, jak ada- 
no im podczas wojny w ich kraju. (b) 


k to opowi 


UKARANI KAMIENICZNICY. 


Urząd Wojewódzki, jako instancja od- 
woławcza zatwierdził kary nałożone 
przez Komisarjat Rządu, na Janasa Józefa 
(Zachodnia 11), skazanego na 10 dni aresz 
tu i 40 zł. grzywny za szkodliwą dla zdro- 
wia wodę w studni; Altmana Salomona 
(Narutowicza 27) „za to samo wykrocze- 
nie na 100 zł. grzywny i Wieluńską Bajlę 
(Ogrodowa 32) również za studnię na 50 
zł. grzywny. 

Za nieostrożną jazdę po ulicy skazany 
został szofer Kopczyński Jan na 50 zł. 
grzywny. (b) 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 


Ukazały się w sprzedaży nowe zna- 
czki pocztowe z okazji Międzynarodowe- 
go Zjazdu Przedstawicieli Medycyny i 
Farmakologii Wojskowej. Marki, sprze- 
dawane są w cenie 10, 20 i 40-tu gr. (u) 


ZAKAZ PROWADZENIA SAMOCHO- 
DÓW PRZEZ OFICERÓW. 


Dowództwo Okręgu Korpusu wydało 
rozkaz, zabraniający prowadzenia samo- 
chodów osobowych wojskowych przez 
oficerów, ponieważ za samochód lub mo- 
tocykl odpowiedzialny jest szofer. (u) 


Posady w Policji Pań- 
stwowej. 


Jak się dowiadujemy w komendzie po 
licji w Kielcach wakuje 300 posad postes 
runkowych, które mogą objąć szeregowi, 
którzy zostaną w jesieni r. b. przeniesie. 
ni do rezerwy. 

Warunki otrzymania posady posterun- 
kowego są następujące: Stan wolny (żo- 
naci przyjmowani będą tylko w wypadku 
braku kandydatów kawalerów), 2) oby- 
watelstwo polskie, 3) nieskazitelna prze- 
szłość kryminalna i polityczna, 4) wiek da 
lat 30, 5) zdrowa i silna budowa ciała, (po 
stawa dodatnia i dobry zewnętrzny wy- 
glad), 6) minimalny wzrost 168 cm., 7) wy 
robione pismo o każdym charakterze, 8) 
biegła znajomość czytania i 4 działań aryt 
metycznych. 

Ochotnicy mogą już obecnie składać 
podania w drodze służbowej, przyczeni 
właściwy dowódca formacji, odnotuje na 
danym podaniu przybliżony termin zwol- 
nienia petenta z wojska. 

Pierwszeństwo ubiegania się o posa- 
dy piaia wysłużeni żołnierze. (u) 


ZAWODY PŁYWACKIE CZŁONKÓW 
LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 
Liga Morska | Rzeczna podaje do wia 
- domości, iż zapowiedziane w dniu 31 b. m 
zawody pływackie oraz demonstrowanie 
przez p. Świderskiego aparatu do przecho 
dzenia wód, odłożone zostały na dzień 7 
sierpnia r. b. zaś dn. 31 lipca r. b. odbędzie 
się wycieczka Plutonu L. M. i Rz. uczn: 
i uczenie szkoły pływania w okolice £a- 
sku. Zapisy na wycieczkę oraz kandyda- 
tów do zawodów pływackich przyjmuje 
kancelarja Ligi Morskiej i Rzecznej, Mo- 
niuszki 11 od godz. 5 — 7 wiecz. 


LIKWIDACJA JACZEJKI KOMUNI- 
STYCZNEJ W CZĘSTOCHOWIE. 


Policja polityczna w związku z ostat- 
niemi aresztowaniami w Warszawie prze 
prowadziła szereg rewizyj na terenie Czę 
stochowy, gdzie udało się jej wpaść na 
trop jaczejki komunistycznej. Podczas 
rewizji wszyscy członkowie organizacji 
w liczbie 20 zostali aresztowani. Proces 
przeciwko komunistom odbędzie się w 
najbliższym czasie w Piotrkowie. (e) 


JAK UNIKNĄĆ NATŁOKU W POCIĄ- 
GACH. 


Wobec zwiększonego ruchu pasażer- 
skiego, spowodowamego masowym wyjaz 
dem mieszkańców Łodzi do miejsc kąpie- 
lowych i uzdrowisk i powstającym w sku 
tek tego brakiem miejsc siedzących w po 
ciągach dyrekcja kolei węzła łódzkiego! 
zwraca się z apelem do podróżnych, by w 
miarę możności wstrzymywali się z wy: 
jazdem w pierwszym i drugim dniu mie- 
siąca. (u) 


PRZELICZANIE WALUT NA POCZCIE 
ŁÓDZKIEJ. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów pole 
cilo urzędom pocztowym przeliczać wy- 
kazane w kartkach paczkowych opłaty 
zagraniczne ciążące na paczkach zwrot 
nych na walutę polską i uzupełniać je © 
płatami za przewóz wewnątrz kraju. 

Wypłaty te okazywać należy na od- 
nośnych adresach pomocniczych i kart: 
kach należytościowych celem ściągnięcie 
z odbiorców. lu 


PATROLE POLICYJNE NA LETNI- 
SKACH PODMIEJSKICH. 


Komenda policji państwowej wydała 
rozkaz, aby w związku z częstemi wypad 
kami kradzieży, funkcjońarjusze policji 
w ciągu lata patrolowali letniska podmiej 
skie. 

Zostało to zastosowane na skutek 
skarg przebywającej na letniskach Iudno- 
ści, która dotychczas pozbawiona była 
opieki ze strony władz. (u) 


WYBORY W ZGIERZU ZATWIER- 
DZONE. 


Na skutek unieważnienia listy wybor- 
czej nr. 8 przy wyborach do Rady Miej- 
skiej w Zgierzu, zgłoszony został do U- 
rzędu Wojewódzkiego rekurs i wniosek 
o całkowite unieważnienie wyborów. 

P. wojewoda Jaszczołt rekursu tego 


nie uwzględnił j wybory do Rady Miej- 
skiej w Zgierzu zatwierdził. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


95), M. Rozenbluma (Cegiel- 
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko- 
prowskiego (Nowomiejska 6) 
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Węgierski kardynał Csernoch, zmarł dn. 
25-go lipca b. r. w wieku lat 75. 


ZSEE ZE Z 


PIELGRZYMKA DO STRYKOWA. 


W niedzielę, dnia 31 b. m. o godz. 7.14 
rano z dworca Łódź-Kaliska wyjeżdża 
pielgrzymka łódzka na uroczystości odpu 
stowe św. Ann$ w Strykowie. 


Z KOLONIJ LETNICH DLA MŁO- 
DZIEŻY. 


W dniu wczorajszym J, E. ks. biskup 
sufragan dr. Kaz. Tomczak—zwiedził ko-. 
lonje Stowarzyszenią Młodzieży Katolic- 
kiej w Tuszynie. Dostojnego Pasterza 
młodzież przyjmowała entuzjastycznie. 

J. E. ks, biskupowi w Tuszynie towa- 
rzyszył miejscowy ks. proboszcz, p. pułk. 
Polskowski f ks. kap, St. Nowicki, 


1100 słupów żelaznych, 


6 kilometrów drutu, setki krze- 
set i ław oraz armja robotni- 
ków — 


oto, co wystawiła dziś intendentu- 
ra „Bitwy“ na Placu Hallera. 


„Bitwa pod Racławicami", wystawia- 
na dotychczas w kilku miastach polskich 
na doskonałych terenach boiskowych, za 
opatrzonych w trybuny, loże í t, p. nie- 
zbędne miejsca dla widzów, w Łodzi w 
ostatniej chwili zostałą zaskoczona bra- 
kiem odpowiedniego terenu, co wywołało 
pewien chaos, zwłaszcza wśród widzów, 
niezorjentowanych w planie boiska. Dziś 
od rana wre praca na Placu Hallera, Ca- 
ły plac będzie ogrodzony, miejsca stojące 
i siedzące rozgraniczone, dojazdy oparka- 
nione, kurz umieszkodiiwiony przez poto- 
ki wody i t. d, 1t. d. Słowem Plac Hal- 
jera zmieni swój wygląd, co sprawi, jak 
się spodziewać należy, że „Bitwa“ spotka 
się dziś į jutro z tem samem gorącem przy 
jęciem, z jaki iż około 100.000 widzów 
z Panem Prezydentem Rzeczypospolitej 
na ozele przyjmowało „Bifwę” w kilku 
miastach, a ostatnio w Warszawie. 

Początek widowiska dziś i jutro punk- 


| walnie o godz. 5 m. 30 po pot. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów. 
ywczych na rynkach łódzkich kształ 
aly się następująco: 

Nabiał: Kilogram masła osełkowego 
6 i pół zł. — 6.80 do 7 zł., jajka 2.50—2.70 
do 2.80, I gatunek jaj t. zw. wybiera- 
nych do 3 zł., jaika zynkowe do 2.70 za 
mendel. kilogram sera 1.70 do 2.00, kilo- 
gram twarogu 1.50 do 1.70, litr śmietany 
słodkiej 2.50 — 2.70, lit: ietany kwaśnej 
(zbieranej) 2.80 do 3 zł.. litr mleka 45 do 
Dl 


1 


0 gr. 

Drób: Kura 4.50 — 5.50 do 7 zł., kur- 
czaki para 4 do 5 zł, kaczka 3.50 — 5.00 
do 6 zł, gęś 9.00 — 10.50, indyki młode 
10,00 — 12 zł. ` 

Ziemiopłody: Kilogram młodych ziem 
niaków 20 do 25 groszy, korzec (100 kle.) 
ziemniaków do 22 zł. kilogram cebuli 
0.90 do 1 zł. 

Ogrodowizna: Kilogram szczawiu 70 
do 90 gr, kilogram szpinaku 80 gr. do 

zł.. ogórki 20 — 30 do 60 gr. za sztukę, 
kalafiory 10—20 do 30 gr., pęczek rzod- 
kiewek 10 gr, kilogram pomidorów od 
420) do 5 zł. pęczek sałaty 5 do 8 gr, 
pęczek cebuli młodej 5 do 10 gr.. pęczek 
buraków 10—15 gr., pęczek marchwi 10 
do 20 gr, pęczek włoszczyzny 10 do 15 
gr. główka kapusty 30 do 50 gr., główka 
kapusty włoskiej 40 do 70 gr. x 

Owoce: (Cena zal kilogram) czereśnie 
białe 1.00 — 1.20, czereśnie czerwone 1.70 
wiśnie 1,00 do 1.30, porzeczki 1.20 — 1.50, 
agrest 1.20 — 1.40, litr poziomek do 2 zł, 
Itr jagód 50 — 60 gr., litr malin 2.50 — 3 
zł. jakłka kompotowe do 1 zł. za kilo- 
gram, grzyby prawdziwe (boroniki) do 
maryiowania do 6 zł. za koszyczek. 


ZERERTE 
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„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota. 30 lipca 1927 roku. 5 


Marsz, Ditsudski spadnobienią majątku w AMeryte, 


Rozrzewniający testament starca - emigranta. 


Do gabinetu ministra spraw wojsko- 
wych nadszedł ostatnio z za oceanu list 
o wzruszającej treści, który jest jeszcze 
jednym z pośród niezliczonej ilości dowo- 
dów. jak wielką miłością otoczona jest po 
stać Marszałka Piłsudskiego wśród Po- 
lonji amerykańskiej. Jeden z naszych ro- 
daków 70-letni starzec sybirak ì emigrant. 
chylący się już nad grobem, w dowód 
wielkiej czci ofiarował komendantowi ca- 
łe swe mienie. 

Znamienny jego líst brzmi, jak nastę- 


puje: 

„Dnia 31 mają 1927 r. 

Steepshead Bay New York City. 

Ekscelencjo Naczelnika i oswobodzi- 
cielu Polski! 

Ekscelencji heroiczne czyny wzbudza- 
ja wdzięczność patriotów i podziw całego 
świata. Kości moich dziadów | pradzia- 
dów spoczywają na ziemi sybirskiej. na 


której i ja byłem z rodzicami, Dziś jestem 
staruszkiem, 70 lat mającym i wkrótce po- 
żegnam ten Świat, wiec pragnę zapisać 
mój majątek Waszej Ekscelencji Naczel- 
nikowi Józefowi Piłsudskiemu. Majątek 
ten składa się z 2 domów, liczących 9 po- 
koj razem z ziemią 40 X 100 metrów. (W 
tem miejscu autor Ifstu jeszcze raz podaje 
adres). 

Spodziewam się, że Wasza Ekscelen- 
cia ten drobny prezent (bo jest obecnie 
tylko 6000 dolarów wart. lecz w przy- 
sztości dojdzie do 12 tys.) raczy przyjąć 
odemnie i prosiłbym Fkscelencję o taska- 


wą odpowiedź. 
Adam Kraśnicki, 
P, S. FEkscelencjo Marszałku, Wielki 
Dowódco, mam nadzieję dostać odpo- 
wiedź. z najniższym szacunkiem sługa 
pański,“ 


Byt urzędników państwowych musi doznać poprawy. 


'Dziś urzędnicy rozmawiają z Rządem. 


Nieoficjalne wieści o zamierzonych podwyżkach. 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś o g. 1 po południu do ministra 
skarbu p. Czechowicza udaje się delega- 
cia Centralnej Komisii Porozumiewaw= 
czej Związków Zawodowych acowni- 
ków Państwowych w składzie: pp. dr. 
Raabe, Duda, Kisielnicki i przedstawiciel 
Związku Zawodowego Kolejarzy Rzplitej 
Polskiej Grylowski. 

Delegacja nie przedstawi p. ministro- 
wi Czechowiczowi żadnych wniosków, 
dotyczących uposażenia pracowników 
państwowych, gdyż rząd oddawna jest w 
posiadaniu obfitych materiałów w tej 
sprawie. Natomiast delegacja oczekiwać 
będzie podczas dzisiejszej rozmowy Z p. 
ministrem Czechowiczem oświadczenia 
na temat sposobów, jakiemi rząd zamierza 
poprawić byt funkcjonariuszy Państwa. 

Po południu o godz. 5-ej, w lokalu Zw. 
Maszynistów, Chmielna 9, odbędzie się 
plenarne posiedzenie C: K. P. Z. Z, P: Pu 


celem ustosunkowania się do oświadcze- 
nia p. ministra Czechowicza. Tyle o for- 
malnej stronie tej sprawy. 


Jak się dowiadujemy i co zresztą 
widać z posunięć rządu w sprawie po- 
prawy uposażenia pracowników państwo 
wych, rząd nie zamierza przeprowadzić 
poprawy tego uposażenia ryczałtowo, 
jednocześnie dla wszystkich urzędni- 
ków. Widać to już z projektów uposaże- 
nia dla kolejarzy. Natomiast rząd oka- 
zuje zamiar traktowania poszczególnych 
kategoryj uposażenia indywidualnie. We- 
dług tych zamiarów urzędnicy niższych 
kategoryj uzyskaliby podwyżkę o 10 — 
15 proc. a podwyżka płac wyższych u- 
rzędników dochodziłaby nawet do 100 
próc...! 

W każdym razie są to wszystko wie- 
ści nieoficjalne. Oficjalnie doniesiemy za 
pówne niebawem. 


' Rozbudowa miast. 


Co przewiduje rozporządzenie Prezydenta Rzplitej? 


W rozporządzeniu Prezydemta Rzeczy 
pospolitej o rozbudowie miast zaznaczono 
między ineiemi; 

Gminy miejskie. w których ruch bu- 
dowlany jest w zastoju lub niedostateczny 
1 w których istnieje brak mieszkań, obo- 
wiązame są podjąć akcię, mającą na celu 
poprawę tych stostmków w myśl posta- 
nowień niniejszego rozporządzenia. 

Akcja zapobiegania brakowi mieszkań 
należy do magistratu, a w większych mia 
stach do komitetu rozbudowy miasta, Ko- 
mitet rozbudowy jest urzedem miejskim, 
podległym magistratowi. Komitetowi roz 
budowy może rada miejska przekazać tak 
Że inne sprawy, związane z kwestią mie- 
szkaniową. 

Nadzór państwowy nad działalnością 
magistratn lub komitetu rozbudowy w za 
kresie rozbudowy miasła sprawuje rządo 
wa władza nadzorcza. 

Komitet rozbudowy składa się naj- 
mniej z czterech, a najwyżej z dwunastu 
członków, powołanych na wniosek magi- 
stratu przez radę miejską z pośród osób 
stale zamieszkałych w mieście. Powoła- 
nie to będzie odbywało się według zasad, 
które bliżej określi rozporządzenie wyko 
nawcze. 

Na czele komitetu rozbudowy stoi pre- 
zydenł miasta. (burmistrz, naczelnik gmi- 
ny) lub jego zastępca. 

W celu poprawy stosunków mieszka- 
niowych, a przedewszystkiem budowy 
małych mieszkań i wogóle powiększenia 
liczby lokali mieszkalnych w mieście, ma 
gistrat lub komitet rozbudowy popiera imi 
ciatywe zarówno społeczną, jak i pry- 
watna w zakresie ruchu budowlanego o- 
raz prowadzi samodzielią akcję budo- 
wlaną. 

Dla osiągniecta powvższych celów ma 
gistrat lub komitet rozbudowy. jako organ 
gminy miejskiej: opracownie program roz 
sta, w którym określa tereny 

yi zkań 0- 
raz rodzai i „ a nadto 
ustala kolejność akcji budowlanej; naby- 
wa grumty pod budowę domów i na inne 


potrzeby rozbudowy miasta drogą umów 
dobrowolnych oraz obejmuje grimty, le- 
żące w granicach adminfstracyjnych i w 
sferze interesów mieszkaniowych miasta; 
pomaga spółdzielmiom mieszkantowym i 
mieszkaniowo-budowlanym, instytucjom 
społecznym oraz inmytn osobom fizycz- 
nym i prawńym w budowie domów mie- 
szkalnych przez odstępowanie drogą 
sprzedaży lub na prawie zabudowy grun- 
tów budowlanych oraz przez ułatwienie 
sfinansowania budowy; spółdzielniom mie 
szkaniowym ponadto przez udzielanie do- 
tacii w granicach budżetu gminy; buduje 
nowe domy mieszkalne i t. d. 
0 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś w dalszym ciągu arcywesoła farsa Nanceya 
„Pam naczelnik, to ja“ z Morska, Niedziałkowską, 
Jekubińska, Korzelską,  Grolickim,  Mrozińskim, 
Szubertem, Szacklm, Wilezkowskim, Zniczem i 
Ziembińskim. 

Ceny zniżone (od 50 gr. do $ zł.). Początek o 
godz. 8,30. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA. 

W dalszym ciągu zabawna krotochwila pary- 
ska w 3 aktach R. Gineux 1 J. Thery „Niedojrza- 
ly owoc" z Stefanią Jarkowską w popisowei roli 
aktorki klnematograficznej, udającej nieznośnego 
9-letniego bąka w spódnicy. W innych rolach 
ważniejszych pp.: Dębicka, Horecka, Rodowiczo- 
wa, Bielicz, Krotke. Wilczkowski. 

Ceny od 1 zł. do 5 zł. Początek o godz, 8,30 
wieczorem. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę o godz, 4 
po poł. i 8,15 wiecz. ostatnie przedstawienia — 
„Trędowatej* w bieżącym sezonie po najniższych 
cenach, Od poniedziałku, 1 sierpnia teatr będzie 
nieczynny. O inauguracji nowego sezonu w obu 
teatrach przy. ul. Ogrodowej i w sali Geyer, ul. 
Piotrkowska 295. które odbędą się w miesiącu 
wrześniu, nastąpią oddzielne powiadomienia. 


Co dziś usłyszymy z głośnig 


radjo-aparatu. 
Sobota, 30-go lipca. 
Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunikaty 


15.00—19.00 Transmisja z międzynarodowych p 
+ zat wioślarskich w Brdyujściu w Bydzoszezy, 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt p. t.. „Ca to 
poradnie“, wygl. dr. Stanisław Tubiasz ( 
Higjeña“): 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Kog 
cert wieczorny, w przerwie biuletyn . 1 
Polonais“ w języku francuskim. Transmisja z 
liny Szwajcarskiej. Koncert populamny, organizos 
wany przez A. Sielskiego wespół z wydzia 
oświaty i kultury magistratu m. st. Warszawy 
P. R. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. A. SI 
skiego, D. Gutowska (śpiew), M. Salecki (śpiew 
i M. Robakowa (akomp.). W programie: Moniusz 
ko, Gluck, Verdi, J. Rossini, F. Marchetti, Leoa 
cavallo, Mozart, Gounod i in.; 22.00 Komunikat los 
tniczo-meteorologiczny, sygnał czasu, GE 


policji, komunikaty P. A. T. nad program; 22.3 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji „Rydzy, 


Wyścigi konne. ` 


Program (nieurzędowy) wyścigów kon: 
nych w Rudzie Pabjanickiej. 
Dzień VI — 30 lipca. 
Początek o godz. 3-ej po pot. 

Gonitwa I. Nagr. 800 zł. dla 3 1. i sł. 
Dyst. 2100 mtr.: 1) Murman, og, st. „Kte< 
ry Szepietów*: 2) Dunajec, og. H. ks. Lus 
bomirskiego I M. Radwana; 3) Cicero, og, 
S. Rago: 4) Lady Szerena, kl. L. Dydyń- 
skiego; 5) Tanina, kl. Z. Wójłowicza, 

Gonitwa II. Nagr. 900 zł. Wyście z 
przeszkodami dla 4 |. i st. Dystans 3200 
mtr.: 1) Brawo, og. grona ofic, 21 p. ulan.: 
2) Alba, kl. grona ofic. 4 p. uł.: 3) Nimfa, 
kl. A. hr. Morstina; 4) Dola, kl. A. Tuń- 
skiego; 5) Bagnet, og. Wrona ofic. |. p. uł. 
Krechow.; 6) Chobot. og. grona ofic. 9 p. 
Strzelców Kon.; 7) Signorina Romancli, 
ki. J. Młodeckiego. 

Gonitwa III. Nagr. 600 zł. dla 3 1. í st, 
Dyst. 1300 mtr.: 1) Korea. kl. L. Riidi- 
gera; 2) La Monteria, kl. H. bar, Maltza- 
na; 3) Bebuś, og. i 4) Arystokratka. kl. — 
M. Róga: 5) Hektos, og. H. ks. Lubomir: 
skiego | M. Radwana: 6) Pax II. og. t7) 
Kate, kl. — S. Grzybowskiego; 8) Durban 
og. grona ofic, I p. uł. Krechow. 

Gonitwa IV. Nagr. 600 zł. Wyścig z 
płotami dla 3 1. i st. Dyst. 2200 mtr.: 1) 
Widzowianka, kl. W. Zakrzeńskiego; 2) 
Reve d'or, kl. K. i K. Wążyńskich; 3) Ce- 
cora II, kl. S, Endera; 4) Troja, kl. grona 
ofic, I p. uł. Krechow.; 5) Dumny, og. S. 
Ostola Ostaszewskiego; 6) Promienna, 
kl. S. Rago; 7) Alfa III, kd. L. Dydyńskie- 


go. 

Gonitwa V. Nagr. 700 zł, dla 3 1. 1 st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Florydor, og. B. Kar- 
wowskiego; 2) Jaki Taki, og. B, Szwejce- 
ra; 3) Estokada, kl. st. „Ktery Szepietówy 
4) Bajeczna, kl. C. Kozierowskiego: 5) 
Hugo i 6) Edzio — M. Róxa: 7) Hektos i 
8) Erika — H. ks, Lubomirskiego i M. Ra- 
dwana; 9) Diomed II. og. W. Linbarta: 
10) Polish Cob, og. L. Dydyńskiego; 11) 
Tanina, kl. Z. Wojtowicza: 12) Ułan II, 
og. W. Szaszkiewicza; 13) Parys. og. W. 
Chądzyńskiero. 

Gonitwa VI. Nagr. 700 zł. Wyścię z 
przeszkodami dla 4 1. í st, Dyst. 2400 mtr. 
1) Holbert, wał. grona qfic p. ułanów; 
2) Widzowianka, kl. jego: 
3) Witeź, og, 3 p. szw: 
tschera. kl. K. Rojowski 
A. tr. Morstina: 6) Bagnet, og, I p. uł. 
Krechow.: 7) Chobot. og. 9 p. Strzelców 
Kon.; 8) Cetynia, kl. rona ofic. 14 p. uł.: 
9) St. Bronchit. og. W. kiewicza, 

Gonitwa VII. Nagr. 50 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Wenecjanka, kl. 
Bronikowskiego: 2) Agamemnon, og. M. 
Babeckiego:; 3) Lettre d'amour į 4) Czar 
wna W. Mirnego; 5) Urok, og, grona ofie- 
1 p. uł, Krechow.; 6) Depesza, kl 
Ostaszewskiego: 7) Prima Aprilis, og. L- 
Dydyńskiego; 8) Kin Fo, og. Z. Wojtowi- 


cza, 

Gonitwa VIII. Nagr. 900 zł. dla 3 1, i st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Florydor, og. B. Kar- 
wowskiego: 2) Jaki Taki, og. B. Szwei- 
cera; 3) Ententa, kl. st. „Ktery Szepie. 
tów": 4) Hugo i 5) Edzio — M. Róga: 6) 
Erica, kl. H, ks. Lubomirskiego |; M. Ra- 
dwana; 7) Cecora JI, kl. S. Endera: 8) 
Hajdamak. og. grona ofic, 9 p. Strzelców 
Kon.: 9) Cicero, og. S. Rago; 10) Dzisna 
kl. K. Gzowskiego. 

NASI FAWORYCI: 

L Cicero, Murman; 

IL. Signorina Romanelli, Nimfa, Bagnet 

TIL. La Monteria, Pax II, Hektos; 

TV. Alfa III. Cecora II, Reve d'or; 

x. Edzio. Parys. Florydor: 

VI. Nimfa. Baonet, Cetymia; 

VII. Kin Fo, Urok, Agamemnon; 


VIII. Ententa, Cecora M, Dzisna. 
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Ruch sportowców w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym. 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi- 
siejszy i jutrzejszy tak samo i jak przed 
dwoma tygodniami nie przedstawia się 
fascynujaco: Obie łódzkie drużyny extra 
klasy wyjeżdżają celem rozegrania za- 
wodów do innych miast i tak: Turyści 
spotykają się w Warszawie z Legią, zaś 
Ł. K. S. w Poznaniu z Wartą. W Łodzi 
grają: 

W sobotę: na ponin przy ulicy Wod- 
nej Hakoah — P. T. C, o godz. 6 po poł. 
Mistrzostwo Ligi. Ww niedzielę ô mistrzo- 
stwo Ligi I-ej grają: (s węża ŁaKko S: 
o godz. 11 rano Ł. K; S. II — G. M. S. I, 
peoa È rano przedmecz Ł K. S. III Sa 

Na boisku przy ulicy Wodnej o godz. 
5 po poł. spotka się Sifa z Ł. T. S. G., o 
godz. 3 po poł. przedmecz rezerw. 

Na boisku Sokoła w Zgierzu o godz. 5 
po poł. Turyści rozegrają mecz z Soko- 
łem. O mistrzostwo Ligi Il odbędą się na- 
stępujące mecze; 

Szturm — Sokół (Pabjan.) na boisku 
Sokoła w Pabianicach godz. 4-ta po pol.. 

* godz. 11-ta Jedność — K. K. S. na boisku 
Sokoła w Pabjamicach. 

W Zduńskiej Woli na boisku Sokoła 
spotka się Sokół z Rapidem. 

Na boisku Ł. K. S. o godz. 2.30 po poł. 
Policyjny K. S. — Makkabi (Zgierz) oraz 
o, godz. 4.30 Rudzkie T. G. S. — Odrodze- 
nie (Chojny), 

Na boisku przy ulicy Wodnej o godz. 
9 rano: Samson — S, S. K, M. c, 
i o godz. 11 rano Hasmonea — Burza (Pa- 
bjanice), 

Towarzystwa kolarskie urządzają na- 
stępujące wyścigi i wycieczki kolarskie: 
Z. T. S. G. „Makkabi“ na szosie Krzywie 
— Głowno wyścigi kolarskie dla wszyst- 
kich klubów. Start w Krzywiu w niedzie- 
lę rano. 

T: S. „Unja* wyjeżdża na wycieczkę 
do Wolborza. Dystans 96 klm. Wyjazd o 
godz. 5.30 rano. 

T. Z. S. w dniu 31 lipca urządza bieg 
klubowy połączony z wycieczką człon- 
ków. Resursa urządza wycieczkę do £Łę- 
czycy i Tumu na dystansie 76 klm. Wy- 
jazd o godz. 6 rano z lokalu klubowego. 

Sekcja kolarska Sokoła wyjeżdża na 
wycieczkę 132 klm. do Konstantynowa — 
Lutomiersk — Szadek — Warta. Wyjazd 
o godz. 4 rano. 

T. S. „Hejnat“ wyjeżdża na wycieczkę 
klubową 'do Widawy przez Sędziowice. 
Przestrzeń 112 klm. Wyjazd o godz. 5-ej 
rano, 

W lekkiej atletyce na boisku W, K. S. 
w niedzielę zostanie rozegrany pierwszy 
w Łodzi nięciobój kobiecy o nagrodę Ma- 
gistratu m. Łodzi. 

Pozatem w sobotę i niedzielę odbywać 
się będzie dalszy ciąg zawodów wojsko- 
wo-sportowych na boisku W. K. S. o mi- 
strzostwo D. O. K. IV. 

Na boisku Ł. K. S. przez cały dzień so- 
botni t niedzielny zawody tennisowe i 
strzeleckie. 


Warta --- E. K. S. 


W niedzielę. odbędzie się rewanżowe 
spotkanie Warty z ŁKS-em. 
~ O wyniku tego spotkania nie można 
wiele powledzieć, gdyż mimo tego, że 
Warta znajduje się obecnie w słabej for- 
mie, potrafi jednak od czasu do czasu 
przypomnieć sobie dawne dobre czasy í 
dać niespodziewanie odprawę niejednemu 
silnemu zespołowi. 

W pierwszem spotkaniu, rozegranem 
na gruncie łódzkim ŁKS wyszedł zwy- 
ciesko 2:1, rewanżowe zaś zawody zapo- 
wiadają się dla łodzian ciężko, gdyż nie- 
pewne jest czy przeciwko Warcie będzie 
mógi wystąpić pełny zespół. 
mo, w drużynie ŁKS obec- 
wojskowych, którzy zmu- 
są brać udział w trzydniowych za- 
owych o mistrzostwo DOK, 
čv nich należą: Trzmiel, Gosławski i 
Hoifman. Gałecki przebywa nadal w Ze- 
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Sobota. 30 lipca 1927 roku. 


Hasi kolarze w mistrzostwie szosowem uial, 


Trudne warunki terenowe. 


W zeszłym tygodniu, jak już ogólnie 
wiadomo, odbyły się w miejscowości Ra- 
denau, odległej o 100 kim. od Kolonii na 
torze automobilowym Nürnberg — Ring 
szosowe zawody kolarskie o mistrzostwo 
świata na dystansie 184 kim. 

Obwód toru wynosił 23 klm., który za- 
wodnicy mieli przejechać osiem razy, 
Trasa była nader ciężka wobec wielkich 
wzniesień, które nawet samochody 0 
mmiefjszej sile pociącowej nfe mogą prze- 
zwyciężyć, a deszcz w wielkiej mierze 
utrudniał pracę zawodnikom. 

Do startu stanęło 56 najwybitniejszych 
szosowców tak zawodowców, jak i ama- 
torów; po raz pierwszy od wielu lat w 
wyścigu szosowym startowali wspólnie 
zawodowcy z amatorami Nz uchwały 
ostatafego kongresu U. C. 

Jak ciężką była tras: AA może. 
fakt, iż wyścig cały ukończyło zaledwie 
15 zawodników. pozostali wycofali się 
z powodu wyczerpania, 

Nasi mistrzowie na długie biegi Wa- 
liński i Szenrok, trenujący stale w zupeł- 
mle innych warimkach terenowych nie 
mogli liczyć na jakiś sukces, mielf jedymie 
okazję porównania sił swoich do zapra- 
wionych i zahartowanych kolarzy, odpor- 
nych na wszelkie przeszkody i przygody 
w warumkach wprost dla nas nieznanych 


grzi i nie wiadomo czy uda mu się poje- 
chać do Poznania, 

Mamy jednak nadzieję, że ŁKS, po- 
siadający liczne rezerwy, da sobie radę 
z zestawieniem składy. który potrafi am- 
bitnie CZA sobie zwycięstwo gdy 
tylko zechce. / 


Legja --- Turyści. 


Turyści wyjeżdżają na rewanż do Le- 
gji warszaws aby pomścić doznaną 
w Łodzi klęskę 1: 

Szanse’ fioletowych o tyle się polep- 
szyły, że ostatnio potrafili oni osięgnąć 
zę zaszczytnych wyników, z Hasmoneą 

3:3, i z Ruchem 4:1 f to dzięki szczęśliw- 
szemu zestawieniu drużyny. 

Legia tak jaskra wysuwająca się, 
na czoło tabeli mistrzoskiej, gromiąc wszy- 
stkich, kto im „pod rękę* podszedł, w o- 
statnich spotkaniach: załamała się, co po- 
zwala przypuszczać, iż każdemu przeci- 
wailkomi Legii może się udać łatwy suk- 
ces, tak jak o tem przekonała się ostat- 
„nio Warszawianka. 

Szanse Legii o tyle są lepsze, że gra 
ona na własnem boisku. 


£. K. 5. --- G. M. S. 


Rewanżowe zawody o mistrzostwo 
Ligi I-ej między powyższemi zespołami 

odbędą się w niedzielę rano na boisku 
ŁKS-u. 

Pierwsze spotkanie SRA się 
wynikiem remisowym 1:1, tak, że niedziel- 
na walka zapowiada się ciekawie choćby 
z tego względu, że ŁKS chcąc utrzymać 
się nadal na pierwszem miejscu, zawo- 
dów tych przegrać mie może, ra 


Polska --- Jugosławia. 


W. środę, dnia 27 b. m. o gdz. 14.10, 
drogą na Wiedeń wyjechała z Warszawy 
polska reprezentacja lekkoatletyczna, któ 
ra w dniach 30 i 31 b. m. rozegra w Za- 
grzebiu rewanżowy mecz lekkoatłetycz- 
ny z reprezentacją Jugosławii. W roku u- 
biegłym gościła w stolicy osłabiona bra- 
kiem szeregu zawodników drużyna jugo- 
słowiańska, która uległa Polakom w sto- 
sunku 42:97, Obecnie szanse Jugosłowian 
znacznie wzrosły, tak, że walka będzie z 
pewnością niezwykle zacięta, 

Zagrzeb posiada dwie dobre bieżnie, 
a mianowicie bieżnię K. C. Concordia o 
obwodzie 437 mtr. (mniej więcej tyle co 
w Agrykoli) oraz bieżnię H. A. S. K. o ob- 


Po ruszeniu ze słartu Włosi biorą na 


siebie rolę leaderów í po przebyciu pier-- 


wszych 15 kim. pod wzniesienie idą wszy 
scy zawodnicy wyciągniętym sznurem, 
na 16 klm, wycofuje się doskonały Ho- 
lender Van Neck, wskutek pęknięcia szty- 
cy u siodła, na 18 kim, wycofuje się z wy- 
czerpania Belgiiczyk Vermandel, obaj pol- 
scy zawodnicy Waliński i Szenrok, nie 
przyzwyczajeni do łak trudnej trasy, nie 
posiadając należnego treningu oraz od- 
powiednfo przystosowanych rowerów, 
wyczerpani zupełnie, wycofują się po 
przebyciu zaledwie 20 kim. 

Z pozostałych 15 zawodników pierw- 
szy mija taśmę Alfredo Binda (Włochy), 
przebywając przestrzeń 184 kim. w cza- 
sie 6 godzin 37 min. 29 sek. przy prze- 
ciętnej szybkości około 28 klm. na go- 
dzinę. 

Drugim z kolei był Girardengo w cza- 
sie 6 godz. 44 min. 44 sek. 

Trzecim — Pieumontessi (Włochy) w 
czasie 6 godz. 48 min. 20 sek. 

Polski Związek Kolarski chcąc przy 
gotować naszych kolarzy do zawodów o 
mistrzostwo świała, będzie musiał na 
przyszłość dobierać trasę bardziej odpo- 
wiednią do zahartowamia naszych kolarzy 
w wanmkach więcej uciążliwych, aniżeli 
było to dotychczas. £ 


wodzie 358 mtr. Zawody odbędą się praw 
dopodobnie na boisku Concordii. 


Skład polskiej 
iastępująco: 
100 mtr.: 
200 mtr.: 
800 mtr.: 
1500 mtr.: 
10 kim.: 
y. 10 m. płotki; 


ski, 
Skok wdal: Sikorski i Kasperkiewicz. 
R wwyż: Fryszczyn i Mierzejew- 


reprezentacji ustalono 


Szenajch i Dobrowolski, 
Rothert i Weiss. 

Foryś i Kostrzewski. 
Jaworski i Foryś. 

Freyer i Szelestowski. 
Trojanowski i Dobrowol 


„Skok o tyczce: Adamczak i Majtkow- 


"Rzut kulą; Baran i Górski. 

Rzut oszczepem: Smakulski i Dobro- 
wolski. 

Sztafeta 4 X 100 m.: Sikorski, Dobro- 
wolski, Rothert, Szenajch. 

Sztafeta szwedzka (1, 2, 3, 4). Dobro- 
wolski, Kasperkiewicz, Szenajch. 

Punktacją we wszystkich punktach 
dla trzech miejs miejsce — 5 pkt., II 
miejsce — 3 pkt., Ill miejsce — 1 pkt, a 
w sztafetach: I miejsce — 10 pkt., II miej- 
sce — 6 pkt. 

Jako kierownicy ekspedycji pojechali 
mir. Glabisz i p. Weintal. Ogółem zatem 
19 zawodników i dwóch reprezentantów. 


WARSZAWIANKA BĘDZIE MIAŁA 
PŁYWALNIĘ I BOISKO, 


Jeden z naiwybitaiejszych klubów sto- 
łecznych, Warszawianka, która napoty- 
kała na znaczne trudności głównie z po- 
wodu braku własnego bofska, obecnie, — 
jak się dowiadujemy, uzyskała żuż teren 
pod budowę placu sportowego ma Pradze, 


aawprost parku Skaryszewskiego (ul. Zie- 


leniewska). 

Prawdopodobnie roboty rozpoczną się 
niebawem. Również w celu udostępnie- 
nia swym członkom sportów wodnych i 
rozwinięcia działalności sekcji pływackiej 
zarząd Warszawianki prowadzi pertrak- 
tacje w Warsz. Tow. Wioślarskiem, by 
to użyczyło Warszawiance terenów pły- 
wackich i wfoślarskich. 


LINART — MISTRZEM ŚWIATA 
ZA MOTORAMI. 

„Mistrzostwo świata za prowadzeniem 
motorów na przestrzeni 100 kim. wygrał 
Linart (po raz czwarty) przed Krewerem 
(Niemcy), Sawallem (Niemcy) i Suterem 
(Szwajcaria). 

Czas Linarta 1:08:43. Widzów 34 ty- 
siące, 


Sport w kilki słowa. 


Na międzynarodowych zawodach pły 


'wąckich w Warszawie Czesi wywołali 
nieprzyzwojtą awanturę, tak, że musiano 
udać się o interwencję do. licji. 

Gdy podczas zawodów w water-polo 
Czechów z Węgrami, gracz czeski Cernik 
w niebezpiecznym momencie podbramko- 
wym chwycił Węgra wpół. sędzia p. Se- 
madeni zrójszony był faularza usimąć z 
wody. ObDrażeni Czesi. opuścili boisko, 
sypiąc ordynarnemi wyzwiskami | po- 
gróżkami, dopiero na widok pólicji raczy- 
li się uspokoić. 


. 

Podczas tragicznego wypadku na Dy- 
nasąch w Warszawie ze znanym mołtocy- 
klistą Chofńskim zdarzył stę przykry 


szczegół. Otóż wezwane Pogotowie Ra- 
tunkowe nie chciało wysłać karetki ani 
na żądanie zarządu W. T. C., ani na żą- 


ac się, by do tele- 
opatrujący ciężko 
500 m. 


danie policji, domags 
fonu przyszedł tek 
rarmego w odległość 
W rezultacie karetka z lę w 45 mi- 
ret po wypadku, a lekarz dyżurny Pogo- 
SĄ odmówił wyjawienia swego mazwi- 
ska. 


aparatu. 


.. . 
Legia warszawska phac się szybko do 
szczytu sławy, naraz się załamała i to po- 
dobno z rozpaczy, że nie może wykorzy- 
słać aní Karasiaka, ant Gałeckiego tak bar- 
dzo jej potrzebnych graczy do skompleto- 
wania drużyny. 
a Sae 
W zbiórce funduszu na wyjazd Alfre- 
da Freyera dominującą rolę odegrat Łódz- 
ki Klub Sportowy, asygnując 273 zł, o 
czem ohrwalebnie wspomina ostatni „Prze+ 
glad Sportowy.“ 
8 ... œ 
Niedawno pisma sportowe doniosły, 
że w Miłkowie „wsi niebardzo podłej", w 
Lubelskiem, przebywający na wakacjach 
młody Cze ski, „pan na Miłkowie 
ftd. itd.“ wykłada drużynie piłki nożnej, 
złożomej z parobczaków zasady offstde'u i 
tłumaczy swym sąsiadom z czworaków 
przewagę stylu amerykańskiego w skoku 
wwyż nad nożycowym. 
Jak widzimy, sport szybko demokra- 
tyzuje. 


Dział urządody k. L. O. P. N. 
Komunikat Nr. 19. 


Zarządu Ligi H. 


Przenosi stę zawody Samson — S.S. 
K. M. (Chojny) zawody Hasmonea— 
Burza (Pabj: , wyznaczone kómunika 
tem Nr. 17 na boisku przy ul, Wodnej, w 
dniu 31 lipca r. b., an boisko „Odrodzenia“ 


"w Chojnach, 
Zawody Ea m Si . S. K. M. odbędą 


się o godz. po poł. 
Zawody Hasmonea — Burza odbędą 
się o godz. 5-ej po poł. 


Zarząd II Ligi Ł. L, O. P. N. 
REEDUZETWEA PEZET CYFRA EREZA 


Szwalnia 


Tewa Odry kolie 


Łódź, Piotrkowska 104-7 


Szyje kiglisnę 
męską, damską, dziecinną 
ścielową, oraz 


kołdry | abażury. 
Dzierganie dziurek, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, 
znaczenie i plisowanie. 


Pierze i puch 
4 pościel na zamówienia 


Ceny przystęj. 


i po 


„Kurjer Łódzki! 
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Sobota, 30 lipca 1927 r. 


EL NIEJATYWĘ i OSZCZEONOŚC KO POTĘDZE DOBROBYT 


Rola spółdzielczości w Polsce. 


ex) Polska ma warunki gdśpodarcze, 
które ogromnie sprzyjają rozwojowi spół- 
dzielczości, przedewszystkiem rolniczej. 
Upadek wojennych miejskich konsumów 
nie przeraża zupełnie zwolenników spół- 
dzielczości. Były to twory, wyrosłe w 
nienormalnych warunkach, niezdolne prze 
ważnie do życia, przyzwyczajone do łat- 
wej gospodarki | dlatego zniknęły, jak 
wiele innych wojennych przedsiębiorstw. 


Natomiast odżywa z coraz większą si- 
łą spółdzielczość kredytowa, coraz nowe 
powstają spółdzielnie wytwórców rolni- 
ków, pracują dodatnio należycie organizo- 
wane spółdzielnie spożywców. 


Polska, kraj przedewszystkiem rolni- 
czy i chcący oprzeć gospodarkę rolną na 
średnich gospodarstwach rolnych nie mo- 
że się obyć bez spółdzielni rolniczych. 
Jeżeli bowiem maleńka Danja, dziesięć ra- 
zy mmiejsza od Polski wywozi do dziś ze 
swego kraju przetwory mleczne f mięsne 
o większej wartości, niż wartość calego 
wywozu Polski, to zawdzięcza to w pier- 
wszym rzędzie spółdzielczości rolniczej, 
owym słynnym mleczarniom, rzeźniom. 
feiczamiom | innym. = 


Dzięki temu, że spółdzielnie dbały tam 
o zwój produkcji, że premiowały gor- 
tiwych rolników, produkcja rolna stanęła 
w Danii bardzo wysoko; ludność wsi, któ 
ra nie znalazła miejsca na roli,-poszła do 
rozyliającego się w miarę dobrobytu rol- 
nika przemysłu, w którym ważną gałąź 
PEEN przemysł przetwórczy- produkcyj 


I u nas w Polsce budzi się zalnikany 
dotąd rolnik, odciągnięty od pracy gospo- 
darczej innemi sprawami, | zaczyna my- 

leć o poprawie swego losu przez spół- 
dzielnie, jak to już się stato w Danii | dzte- 
je się w Czechosłowacji. 

Możemy sobie zdać sprawę z donio- 
słości rozwoju spółdzielni rolniczych dla 
zatrudnienia naszych bezrobotnych, dla 
poprawy bilansu handlowego, jeśli się do- 
wiemy, że Danja wywozi np. w r. 1924 
masła i mleka blisko na 1 miljard złotych, 
mięsa, świń į bydła za 800 mfljonów, jaj 
za 200 miljonów, żywych zwierząt za 170. 
milionów; caty zaś rolniczy eksport Pol- 
ski z cukrem włącznie w latach 1922 do 
1926 waha się między 100 miljonami a 500 
mili. złotych, Ileż przeto mamy do nad- 
robienia, aby dorównać Danjl w rotni- 
chwie. 

To znaczenie spółdziełni rolniczych dla 
państwa polskiego podkreśla również pra- 
ca D-ra Zweiga „o programie gospodar- 
czym Polski“, nagrodzona na konkursie 
Banku Gospodarstwa Krajowego pierw- 
szą nagrodą. W wstępie, poświęconym 
rolnictwu zmażdnie się zdanie: „Rozwój 
spółdzielni łudowych, któreby umożliwiły 
częściowe osiąganie korzyści niedostęp- 
nych dla małego gospodarstwa jednostko- 
wego, musi być forsowany całą siłą”, 

W innem miejscu autor mówi również 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku,dnia 26-go lipca do poniedziałku, dn. 
f-qo sierpnia 1927 r. wł. 
Dla dorosłych. 


UPIÓR w OPERZE 
(Duch w operze) Dramat w 12 cxęściach, według 
rozgłośnej powieści GASTONA LEROUX — p, t. 
„Le Fantôme de I'Opara". W rolach głównych 
Lon Chamey, Mary Philbin i Norman 


erry. 
Dla młodzieży: 
GAŁGANIARZ 


a Dramat w i0-ciu częściach, W roli głównej: 
Jackie Coogan. 
Nad program; Wychowanie fizyczne. 


o konieczności popierania rolniczych spół- 
dzielni eksportowych. 

Podstawą do prawidłowego rozwoju 
innych rodzajów spółdzielczości jest spół- 
dzielczość kredytowa, która organizuje 
drobne oszczędności ludowe, przyzwy- 
czaja do myślenia o przyszłości, pomaga 


swym członkom w razie potrzeby, uwal- 
niając potrzebujących kredytu od  lfch+ 
wiarzy, Tak odczuwany w Polsce brak 
narodowego kapitału w miarę rozwoju 
życia gospodarczego mogą ustmąć spół- 
dzielnie kredytowe. 

Spółdzielczość spełnia swą dobroczyn- 


Stan uruchomienia wielkiego przemys W 


ex) Przegląd stanu uruchomienia wiel- 
kiego przemysłu włókienniczego w I-em 
półroczu r. b. dowodzi, że osiągnięta w ro 
ku 1926 poprawa nie uległa dotąd zmia- 
nie na gorsze, Przypomnijmy przebieg wy 
padków w roku ubiegłym. Uruchomienie 
wielkiego przemysłu bawełnianego, które 
w styczniu roku 1926 nie sięgało nawet 
170.000 robotniko-dni na tydzień (o 6 
dniach roboczych dochodzi w ostatnim 
tygodniu marca do 266.000, a w początku - 
października przekracza 320.000. W koń- 
cu roku ub. powszechne było mniemanie, 
że stan uruchomienia w roku 1927 będzie 
dobry o ile utrzyma się na najwyższym 
poziomie r. 1926 t. zn. około 320,000 ro- 
botniko-dni na tydzień w przemyśle ba- 
wełnianym. Okazuje się jednak, że stan 
jest lepszy, gdyż najwyższy poziom roku 
1926 został przekroczony. W ostatnim ty- 
godniu stycznia r. b. przemysł bawełnia- 
ny wykazuje 340.000 robotniko-dni, w 0s- 
tatnim tygodniu lutego 355.000, a w ostat- 
nim tygodniu kwietnia 365.000 (marzec 
nie nadaje się do wyciągania porównaw- 
czych wniosków wobec strajku). W ma- 
ju liczba ta sięga podczas dwóch tygodni 
o sześciu dniach roboczych 375.000, dwa 
pozostałe tygodnie maja jako świąteczne 
wykazują tylko 310 i 314 tysięcy robotni- 
ko-dri, podobnie jest i w czerwcu, kiedy 
tygodnie 6-dniowe wykazują około 370 
tys. jednakże w tygodniach świątecznych 
liczba przepracowanych robotniko-dni nie 
dosięga 300.000. Nie jest to bynajmniej 
spowodowane pogorszeniem sytuacji w 
porównaniu z majem, a jedynie wskazuje 
na rozpoczęcie urlopów robotniczych, z 
których w tygodniu od 27 czerwca do 3 
lipca korzystało około 10.000 robotników 
przemysłu bawełnianego, Ogólna liczba 
przepracowanych ed początku roku do 
końca czerwca wynosi w roku 1926 tyl- 
ko 5 i pół miljona robotniko-dni, w roku 
bież, zaś — powyżej 8 miljonów robotni- 
ko-dni. Innemi słowy uruchomienie prze- 
mysłu bawełnianego w I-em półroczu r. 
b. wynosi około 145 proc. uruchomienia 
1-ego półrocza r. ub. i odpowiada w przy- 
bliżeniu stanówi uruchomienia w II pół- 
roczu r. ub., które wykazuje około 7 i pół 
miljona robotniko-dni. 

Mniej jaskrawe różnice wykazuje ilość 
zatrudnionych robotników, która w I-em 
półroczu roku 1926 waha się pomiędzy 
42,000 o 54.000, w temże półroczu r. b. 
zaś -— pomiędzy 58.000 a 63.000, stosunek 
procentowy ilości robotników obu porów- 
nywanych półroczy wynosi więc (przyj- 
mując jako średnie: dla r. ub. — 48.000, a 
dla r, b. — 60.500) około 125 proc. Znacz- 
na różnica pomiędzy procentowym wzro- 
stem ilości robotników a ilości przepraco- 
wanych robotniko-dni świadczy o dawno: 
stwierdzonej zresztą tendencji wielkiego 
przemysłu do redukowania raczej ilości 
dni pracy, aniżeli zupełnego pozbawienia 
robotników pracy. Poprawy szukać prze- 
to przedewszystkiem należy w zwięk- 
szeniu ilości robotników pracujących 


przez pełnych 6 dni na tydzień, która w 
styczniu r. ub. nie przekraczała 17 proc. 


ogólnej ilości robotników, a w niektórych 
tygodniach r. b. dochodzi do 99 procent. 


Podobnie mają się rzeczy także w wiel- 
kim przemyśle wetnianym, gdzie ogólna i- 
lość przepracowanych w ciągu I-go pół- 
rocza robotnikó-dni wynosi w r. ub. oko- 
ło 1.400.000, w r. b. zaś — około 2.300.000. 
procentowo — 164 proc.), co właściwie 
stanowi jeszcze większą poprawę aniżeli 
w przemyśle bawełnianym. 

W przemyśle wełnianym wzrosła też 
w stopniu silniejszym, aniżeli w bawełnia- 
nym ogólna ilość zatrudnionych robotni- 
ków. Przyjmując bowiem przeciętnie dla 
I-ego półrocza r. ub. 12 tys. robotników. 
a dla tegoż półrocza r. b. — 18 tys., stwier 
dzić można, że ogólna ilość robotników 
wielkiego przemysłu wełnianego wynosi 
w r, b. 150 procent tej ilości, jaką prze- 
myst wełniany zatrudniał w l-em półro- 
czu r. ub. RUSSDE 


Trudno przewidzieć, jaki będzie dalszy 


„Kurjer Łódzki: 


ną rolę zwłaszcza w wielkich miastach * 
ośrodkach fabrycznych, gdyż dostarcza 
spożywcom dobrych i tanich towarów, u- 
wałnia od nadmiernego pośrednictwa i 
wydziela zwroty towarowe, które stano- 
wią często poważną oszczędność w bud- 
żecie członków. b, 

Wiemy, że spółdzielczość w Polsce, 
zwłaszczą dziś, spełnia dopiero cząstkę 
swych zadań; niemniej „zajmuje ona dziś 
już ważne miejsce w życiu ekonomicz- 
nem Polski” — według opinji prof. E. 
Kemmerera, wyrażonej w liście do Misyj 
Spółdzielczych 'w Polsce. 

Dr. J. M. 


-om półracz [677 I. 


przebieg rzeczy. Przypuszczalnie jednak 
stan uruchomienia wielkiego przemysłu 
będzie w Il-em półroczu r. b. wyższy, a- 
niżeli w I-em półroczu, a w każdym bądź 
razie wyższy niż w Il-ej, w więc dobrej 
połowie r. 1926. Zdziała to rozpęd, jakiego 
przemysł nasz nabrał, a jaki w Łodzi włó- 
kienniczej pierwszorzędną rolę odgrywa. 
Czy znajdzie się później rynek zbytu dla 
sporej stosunkowo iłości towaru, która 
zostanie wyprodukowana, to irmą kwe- 
stja, na którą obecnie chyba nikt odpo- 


"wiedzi dać nie może, ale która z kolei od= 


działa bardzo na sytuację przemysłu w 
następnym okresie, t. j. w początkach .r. 
1928. Miejmy nadzieję, że optymizm rzą- 
du, podzielany zresztą, zdaje się, przez 
Łódź włókienniczą, nie zawiedzie, że po- 
jemność naszego rynku wewnętrznego — 
konsumcja wsi — nadal wzmagać się bę- 
dzie, stwarzając naisolidniejsze podsta- 
wy dalszego rozwoju naszego tę 


+0:—— 


Na falach konjunktury. 


Przędza bawełniana. , 


ex) 27 b. m. odbyło się w związku 
eksportowym przemysłu włókienniczego 
w Łodzi zebranie przędzalników. celem 
ustalenia nowych cen przędzy w związku 
z nieustającą zwyżką surowca. 

Na zebraniu tem między irmemi poru- 
szona została sprawa zwyżki, bawełny, 
którą według obliczenia od stycznia rb, do 
chwili obecnej wynosi około 40 proc. 

Ceny przędzy bawełnianej, które od 
dłuższego już czasu kształtowały się pod 
znakiem tendencji stałej, okazały się we- 
dług słów przędzalników, obecnie sfa- 
nowczo zbyt niskie. Postanowiono więc 
ustanowić obecnie nowy cennik, który 9- 
bowiązywać ma wszystkich przędzałni- 
ków w Łodzi. my te ustalono zależnie 
od pokrycia. Jeżeli chodzi o wartki, to 
wzięto pod uwagę: 1) całkowite pokry= 
cie gotówkowe. 2) 50 proc. pokrycia g0- 
tówkowego } 50 wekslami I wreszcie 3) 
100 proc, pokrycia wekslówego. 

W zale ższych wamm- 
ków ustanowiono ceny następujące: 


Q 


Nr. przędzy gotówka pół got. 100% weksli 
pół weksli 
16/1 64 65 66 
201 72 13 74 
24l1 T4 75 76 
261 + 76 T 78 
32/1 85 86 87 
20/2 79 80 81 
24/2 81 82 83 
82/2 97 98 99 


Ceny powyższe rozumieją się w cen- 
tach amerykańskich za 1 kg. 

W porównaniu z cenami dotychczaso- 
wemi przędzy, które obowiązywały w 0- 
statnich 6 tygodniach, ceny obecne zostały 
podwyższone o blisko 14 proc. 

W zwiągzka: z tem, iż, jak widać z po- 


wyższego, ceny przędzy bawełnianej, pô- 
szły stosunkowo bardzo poważnie. w gó- 
rę, fabrykancj tkanin bawelnfanych zwo- 
łali na dzień 1 sierpnia o godz. 5-ei po po* 
łudniu do lokalu Związku Eksportowego 
Przemysłu Wtókienniczego zebranie ce- 
lem ustalenia cen i warunków sprzeda- 
ży towarów gotowych. Nie ulega watpli- 
wości, iż fabrykanci, mając za sobą zwyż- 
kę surowca i zwyżkeę cen przędzy baweł- 
miamej, nie zawahają się niezależnie od 
konjunktury, podwyższyć również | ceny 
BRA towarów w odpowiednim stosum- 
NV. 
Celem zorjentowania się w sytuacji, 
zwróciliśmy się do kilku większych hur- 
towników w Łodzi, którzy udzielili nam 
następujących informacyj: 

Zwyżka cen towarów, wobec mocnej 
tendencji na przędzę í bawełnę nastąpi | 
nastąpić musi, Nie można jednak twier- 
dzić, iż podwyżka ta nastąpi niezależnie 
"od koniunktury, w razie bowiem słabe- 
go zapotrzebowania, ceny kształtować się 
będą w poszczególnych firmach zupełnie 
indywidualnie i każdy fabrykant, któremu, 
zależeć będzie na sprzedaży swego towa- 
ru, celem zdobycia potrzebnej gotówki, 
nie będzie się liczył z uchwałą powziętą: 
na zebraniu, a sprzeda towar po takiej ce- 
nie, jaka mu będzie w odpowiednim mo- 
mencie konweniowała, co zresztą mialo. 
już miejsce niejednokrotnie. 

p Adhal. - 


Letniska „Kolumna” 


pod Łaskiem. 
Pokój z kuchnią na sierpień i wrzesień 
od 100 zł. Wiadomość na miejscu w 
Nadleśnictwie lub telefonem 35— 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 


w dniu 29 lipca 1927 r. 

Londyn 43.50, Zurych 58. Berlin — 
46.775 — 47.175. Berlin wypłaty na War- 
szawę 46.90 — 47.10. Poznań 46.85 — 
47.05. Katowice 46.925 — 47.125. Gdańsk 
57.65—57.80. wypłata na Warszawę 57.63 

TL. Wiedeń czeki 79.19 — 79.47. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódz- 
kiej zawarło następujące tranzakcje: 

Dolary zł 8,915. 

Tendencja wyczękująca. W zaófiaro- 
waniu Przemysł Chemiczny w Zair 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 29 lipca (PAT). 
Gotówka: 
Dolary — 


Czeki: 
Holandia 358,50 359,40 357.60 
Londyn 43,44 43,55 43,33 
N. York 8,93 8,95 8,91 
Paryż 35.— 35.09 34.91 
Praga 26,51 26.57 26,45 
Szwajcaria 172.25 172,68 171,82 
Wiedeń 125,90 126,21 125,59 
Włochy 48,71 48,83 48,59 , 
Kopenhaga W, 239.90 238,70 


keje: 
Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Polski 139— 
Bank Zi; Ziem Polsk, 3,30 
Bank Zarobkowy 79.— 80.— 
Częstocice 


 Ostrowieckie 73,— 77.— 
Rudzki 2,25 2,30 

Starachowice 55,75, 56,25, 56.— 
Żyrardów 16.75 

Borkowski 3,15. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA- 
STAWNE. 


Dofarówka 54,25 54-— 

5 proc. konwersyjna 62.— 

Poż. kolejowa 102.50 103.— 

Obligacje Banku Gosp. Krajowego i 
Rolnego po 92— 

4 | pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 56,75 57— 

8 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 74,50 74,40 74,50 

4 í pół proc. obl, Tow, Kred. m. War- 
szawy zł. 34,25. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4.851/3 Holandja 12,117/8 
Franoja 124,10 Belgja 84,93 
Włochy 89, 30 Niemoy 20,417/3 
Sxwiijoarja 25, 218), Hiszpanja 28,4512 
Portugalja 2,43 Danja 18,1542 
Szwecja 18,124/2 Norwógin  18,801/2 
Praga 163,78 ` Helsingfors 192,72 
Wiedeń 84,60 Warszawa 43,50 
e 
GIEŁDA PARYSKA. 
« Paryż. 28 lipca (PAT). 
Notowanja końcowe. 
Londyn 124,10 N. Jork 25,601/ą 
Belgja 366,25 Hisxpanja 434,75 
Włochy 189,25 Szwajcarja 492,25 
Niemcy 607.75 Holandja 1024,00 
Sswocja 684,75 Danja 688,70 
Praga + 75,80 Rumunja 16,65 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 28 lipca (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
. _ donach gdańskich, 
100 słotych polskich 57,65—67,80 
ozek na Londyn 25,08 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,68—651,82 
na Berlin 123,771—128,079 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Szał żywiołu w Badenii. 
"Niebywała burza z piorunami w Szwarzwaldzie. 


Eok Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 29 lipca. 

W Badenii i Schwarzwaldzie szalała 
wczoraj burza, która wyrządziła olbrzy- 
mie szkody. 

W miejscowości Kehł grad zniszczył 
całe zbiory tytoniu. W Schwarzwaldzie 
piorun zabił przechodzącego polem stu- 
denta, paląc na nim doszczętnie ubranie. 
Towarzyszące mu dwie osoby zostały 0- 
głuszone. 


Również w miejscowości Lalir piorun 
zabił krawca, 2 szopy zostały spalone 
skutkiem mderzenia piorunu, 

Olbrzymia nawałnica nawiedziła środ 
kową Albację, gdzie w okolicach Banfeldu 
na przestrzeni 1500 ha. zniszczone zostały 
zbiory. Straty wynoszą około 6 mfljonów 
franków. 


Klęska woisk południowych w Chinach. 


Skutki interwencji japońskiej. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiogo”, 
Londyn. 29 lipca. 
Z Szanghaju donoszą: Klęska jsk 
południowych generała Cząne-K; 
jest coraz jaskrawsza po wyparc 
ważnego strategicznego punktu Ha-Sue 
Szorf-Fu. Nacjonaliści południowi, twier- 


dzą, że klęskę przypisać należy interwen- 
cji japońskiei w Szantimęu przez poparcie 
nieniedzmi | amunicją "wojsk północnych. 
Rząd Nanktński znaiduje sie w groźnej sy 
tuacji, wobec tego, że nząd prowincji Wu 
han czymi jawne przygotowania do pocho 
du na Nankin i Szanghań. 


Tragiczna śmierć lotnika angielskiego. 


Kapitan Bernard był dwukrotnym zdobywcą puharu 
królewskiego. 


Polska Agencja Telezraficzna. 

- Londyn, 29 lipca. 

Z Bristolu donoszą o tragicznym wy- 
padku, zakończonym śmiercią kaptana 
Barnarda. jednego z nieustraszonych inaj 
bardziej doświadczonych lotników TOY) 
skich. 

Kapitan Bór dokonywał wezóra) 


po południu lotów próbnych na samolocie 
wyścigowym w przededniu swego udzia- 
tu w zawodach lotniczych w Notihęham, 
w rozgrywkach o puliar królewski, 

Godzi się dodać, że kpt. Barnard był 
dwukrotnym zdobywcą muharu królew- 
skiego. 


Yi- 


Nadzieja dia cierpiących na raka. 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
1 Londyn, 29 lipca. 
Lekarz dr. Cook, superintendent szpf- 
tala w Brentford. który w roku zeszłym 
przystąpił do eksperymentu leczenia no- 
wą metodą przypadków choroby taka, nie 
możliwych już do zoperowania chirurgi- 


cznego, ogłasza, że w ośmiu wypadkach 
uznanych już za nieuleczalne, osiągnął po 
myślne rezultaty, ponieważ w każdym z 
tych wypadków udało mm się wybitnie o- 
późnić rozszerzenie się zniszczenia tka- 
SĘ wywołanego przez tę straszną cho- 
robę. 


Pod zarzutem knowań przeciw Sowietom. 


Rozstrzelanie członków śztabu generalnego armji 
czerwonej. 


Telegram własny „Kuriera kódo 0” 
Moskwa, 29 lipca. 
Na podstawie wyroku kolegjum GPU 
w Moskwie, rozstrzelano funkcjonariu- 
szów urzędu politycznego sztabu general 
nego armji rosyjskiej A. 1. Liszyna, byłe- 
go pułkownika M. I. Woskresienskiego, 
byłego kapitana J. I. Przeżyczewskiego, 
inż. S. A. Sierobotowa, prof, N. W. Rajki- 


na oraz komisarza wojskowego I. Z. Pa- 
renkowa, z których Przeżyczewski, Raj- 
kin i Parenkow należeli do partii komuni- 
stycznej, Egzekucja odbyła się pod jed- 
noczesnym zarzutem przynależności do 
tajnej. przeciw: ckiej organizacji mo- 
narchistycznej komego szpiegostwa 
na rzecz Polski, 


Bałagan bolszewicki. 
Wzajemnie oskarżają się. 
Skończy się na tem, że się wezmą za łby. 


Agencja Wschodnia, 
Moskwa, 29 lipca. 

Urzędówka sowiecka „Prawda“, u- 
mieszcza ostatnio stale artykuły, oczernia 
jące opozycję. Pismo rozpisuje się ze 
szczególną zawiścią o Trockim, jego sta- 
nowisku obecnem i działalności. Pismo 
przygotowuje grunt pod decyzję, która za 
paść ma w dniu 30 b. m. 

Znamienne jest, iż odnośne czynniki so 
wieckie, zwalczające niesłychaną do nie- 
dawna jeszcze nienawiścią Zinowjewa po 
zostawiają go obecnie w spokoju, uważa- 


STRAJK BEZ POWODZENIA. 
Sosnowiec, 29 lipca. 
„Kurjer Zachodni“ donosi, że od kilku 
miesięcy klasowy związek pracowników 
budowlanych prowadzi pertraktacje z 
przedsiębiorcami budowlanymi w spra- 
wie podwyżki płac. Początkowe żądanie 


+40 proc. pracownicy zredukowali do+20. 


Strajk zapowiedziany na wczoraj nie u- 
dał się na całej linji i z 1000 pracowników 
strajkowało stukilkudziesięciu. Strajkują- 
cych pracodawcy wezwali do powrotu do 
pracy w ciagu 3 dni, grożąc cofnięciem 
7 DTAC, BO: > 


jąc za całkowicie pozbawionego wpły- 
wów. 


E za gotówkę] 


clr. jatek 


na marmeladę, 


Oferty na partje wagonowe, 
względnie mniejsze, uprasza 


POMONA Tow. Akc. 


Fabryka konserw. sorogan 
i warzywnych. 
Tel. ur. 31. Międzychódn/W 
(Poznańskie). Tel. nr. 31. 


5 Szkoła pływania 


i wiosłowania 
przy L. M4R. ul. Moniuszki11 ` 


przyjmuje zapisy we wtorki, śro- 
xyz i piątki od 5—7 po poł, 


Zastępców 
na sprzedaż szwedzkich wiró- 
wek do mleka „REGO“ i „OLYM- 
PIC” za wysoką prowizją po- 
szuk, (urządzam składy 
we). Inspektor firm RICHTER & 
ROBERT FR. STACHOWSKI, 
Poznań, nl. 
tel, 3177, Kalisz, Rynek Główny 35 


Przetarg na dzierżawę grun- 
tów w Chojnach. 

4 Okr. Szef. Bud. w Łodzi, 
ul, Piotrkowska 212odda w dzier- 
żawę 51 ha gruntów pod upra- 
wę w Chojnach. Termin wno- 
szenia ofert do 12.8 r. b. godz. 
10. Wadjum 30/,. 
Polsce Zbrojnej. 
miejscu. 


NARADY KOMUNISTÓW W CHAR: 
KOWIE. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkieno”. 
Warszawa, 28 lipca. 
Niedawmo w Charkowie odbyły się 4 
tady centralnego komitetu komimistycz- 
nego. Stwierdzono słabe oddziaływanie 
komunistów na ludność polską. Dalsze re 
zolucje stwierdzają silny wpływ ducho- 
wieństwa na ludność. 


Epidemja cho! 
piaemja cnoiery 
P 00 
w £ierSjl. 
Liczne wypadki zachoro- 
wan. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
, Paryż, 29 lipca 

Epidemia cholery nad zatoką Perską, 
pomimo surowych zarządzeń władz, roz- 
wija się w zastraszający sposób. Codzlen 
nie władze sanitarne notują około 20 wy- 
padków. Liczba ich jest prawdopodobnie 
znacznie większa, ponieważ ludność tu: 
bylcza ukrywa swych chorych, unikając 
pomocy lekarzy europejskich. Towarzy- 
stwa naftowe oddały do dyspozycji władz 
wszystkich swoich lekarzy i cały swój 
personel sanitarny. Choroba rozpowszech 
nia się coraz bardziej.z powodu strasz- 


nych warunków higienicznych i przesą- 
dów ludności. 


NOWI TERORYŚCI W SKŁADZIE 
G. P. U. 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 29 lipca. 


W skład prezydjum ogólnosowieckie- 
go GPU, po jego reorganizacji, wejdzie 
szereg towych osobistości, jak znany te- 
rorysta Jagoda, Trilisser, Messing oraz je 
den z najokrutniejszych inkwizytorów, b. 
prezes ukraińskiej czrezwyczajki Łucis. 


SOWIETY ZATRWOŻONE STANEM 
RZECZY NA UKRAINIE. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego”, 


Ryga, 29 lipca. 

Z Moskwy nadchodzi wiadomość, że 
wobec groźnego stanu rzeczy na Ukrainie 
Centralny Komitet Wykonawczy „odro- 
czył na później“ dyskusję w sprawie Troc 
kiego ( Zinowjewa i rozpoczął obrady nad 
metodami walki z ukraińskim ruchem se- 
paratystycznym. 


Leon Daudet chce wró- 
cić do Francji. 
List zbiega do ministra spra- 
wiedliwości. 
(Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego”). 
Paryż, 29 lipca. 


Dzienniki poranne opublikowały list 
Leona Daudeta do min'stra sprawiedli- 
wości, w którym przywódca francuskich 
monarchistów porusza sprawę śmiercl -1 
procesu syna swego Filipa. Daudet wy- 
raża gotowość oddania się w ręce władz, 
pod warunkiem: 1) że rozpoczęta będzie 
rewizja procesu, 2) że będzie przeprowa- 
dzona bez żadnych przeszkód. Gwaran- 
cją tego przedewszystkiem , zdaniem 
Daudeta, powinno być tsunięcie jednej z 
wybitniejszych osobistości policji francu- 
skiej. 


Dr. med. 


Rapepori 


nl, Pr, Haratowicza 25 


(Dzielna) Tel.44-10 
choroby nerek, pę: 
cherza Í dróg mo- 
ezowych. Przyjmuje 
od 1—2 i od 4—7 
ERTES 


Dr. 
Kilińskiego 148 
m przyGłównej : 
choroby wene- 
ryczne, skórne 


i dróg moczo- 
wych przyjmuje 


od godz. 12 — 1% 
od godz GO : 


komiso- 
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D I LEPIEJ SIĘ ŻENIĆ 
menaj wielk aktor" smamy rokyser CONRAD NAGEL. 
Na cześć zmarłego MAKSA LINDERA PGyletiejezych komedji 
BŁAZENŃ Z MIŁOŚCI 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. L. Lidauera. 


Dziś wspaniała premiera! 


Wielki podwójny 
15-aktowy program 


sea 


uuu gpslęloski (ka) do 
O ł a OGŁOSZENIA DROBNE. dobrze prospera- 

fee APE 
głoszenie. PR TA ony 


smkufacych pracy 5 groszy si || Piotrkowskiej z ka- 


Magistrat. m, Łodzi ogłasza konkurs na wykonanie ro- m Nujrmfejsze ogloszenie || pitałem Zł. 5,000.— 
bót wst wek w ilości około 13,500 mtr, kwadratowych. ze $0 groszy. poszukuję, Informa- 
Serd PAY saiek ENYA który PASE |. Zi nik ORO tj BR 
można w Wydziale judow nictwa, ziale komuni acji, fa! ma- w Zakład: e K "pig. . Detto jesas 
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